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V Plenum KC PZPR przesyta 
tilMi I F •

dzielnemu narodowi KOREI
WódoZĄCOHlU, O WOlnOŚĆ

[- Przemówienie Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta

dzi- 
Ple-

WARSZAWA (PAP).
TOWARZYSZE!
Rozpoczynając obrady 

siejszego piątego z kolei
num Komitetu Centralnego, nie 
podobna na wstępie nie usto­
sunkować się do faktu, który 
przykuwa dziś uwagę całego 
świata, — do bezprawnej, dzi­
kiej i drapieżnej napaści impe­
rializmu amerykańskiego na

KOMUNIKAT
oV Plenom KCPZPR

W sobotę, 15 lipca, roz­
poczęło się w Warsza­
wie V Plenum Komitetu 
Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Plenum po­
święcone jest omówieniu 
ostatecznego projektu 
planu 6-^etniego, zakła­
dającego wyższe zada­
nia produkcyjne oraz za­
gadnień szkolenia kadr, 
niezbędnych dla jego re­
alizacji.

Zagajając obrady Ple­
num, Przewodniczący KC 
PZPR — Tow. Bolesław 
Bierut przesłał gorące 
pozdrowienia narodowi 
koreańskiemu, walczące­
mu o swą wolność prze­
ciwko agresji amerykań­
skiego imperializmu.

Następnie tow. Hilary 
Minc wygłosił referat nt. 
„Sześcioletni plan roz­
woju gospodarczego i 
budownictwa podstaw 
socjalizmu w Polsce".

Po referacie rozwinęła 
się ożywiona dyskusja.

bohaterski naród Korei. Gwał­
cąc bezwstydnie wszelkie za­
sady prawa i współżycia mię­
dzynarodowego wobec narodu, 
który w najmniejszym stopniu 
nie naruszył w niczym intere­
sów jakiegokolwiek kraju, im­
perializm amerykański rozpę­
tuje brutalną i krwiożerczą 
wojnę w Korei i mobilizuje do 
współudziału w niej, podległe 
sobie kapitalistyczne kraje ca­
łego świata. W ten sposób ka­
pitalizm pod przewodem impe­
rialistów amerykańskich de­
monstruje wobec całego świa­
ta swoje grabieżcze, nie liczą­
ce się z jakimikolwiek ludzki­
mi zasadami — drapieżne ob­
licze.

Czym zawinił naród koreań­
ski wobec Stanów Zjednoczo­
nych, wobec państw kapitali­
stycznych, 
setki okrętów 
ostrzeliwania 
które zrzucają 
siące bomb na
Korei, mordując ludność tych 
miast, szerząc bez pardonu po­
żogę i zniszczenie w zupełnie 
obcym dla nich kraju?

Zawinił tylko tym, że prag­
nie być wolny i niezależny, 
jak inne narody.

Od dziesiątków lat Korea 
znajdowała się pod tyranią im­
perialistów japońskich. I oto w 
wyniku drugiej wojny świato­
wej została wyzwolona. Na 
części ziemi koreańskiej znala­
zła się armia Stanów Zjedno­
czonych i od tej pory w połud­
niowej części Korei rozpoczęła 
się nowa niewola i tyrania. O- 
to jak wygląda w rzeczywisto­
ści misja wyzwoleńcza impe­
rializmu.

Na północy kraju, skąd wy­
parły ciemięzców japońskich 
wojska ZSRR, naród koreański 
rozpoczął nowe życie. W ciągu 
kilku lat północna Korea nie 
tylko zaleczyła rany zniszczeń 
wojennych, ale wyzwoliła nie 
mające nigdy przed tym w jej 
dziejach podobnego rozmachu,

przy otwarciu - 
obrad

V Plenum KC 
w dniu

15 lipca 1950

'.s

/1/owe

amerykańskie 
wohec Korei

PEKIN (PAP) . Z Phenian 
donoszą, że podczas cztero* 
dniowego bombardowania 
wschodn ego wybrzeża Korei 
przez okręty amerykańskie, 
uległo zniszczeniu przeszło 
tysiąc domów mieszkalnych w 
prowincjach Czununczin i 
Kangwan. a na pobliskich wo* 
dach pociski amerykańskie 
zniszczyły lub uszkodziły 30 
łodzi rybackich. Wśród ludnoś 
ci było wielu zabitych i ran* 
nych. w tym starców i dzieci. 
Nowy akt okrucieństwa impe* 
rialistów amerykańskich wy* 
wołał głębokie oburzenie mie* 
szkańców tego obszaru, którzy 
postanowili wzmóc wysiłki 
dla udzielenia poparcia armii 
ludowej d dla wypędzenia na* 
jeźdźców amerykańskich.

które skierowują 
wojennych dla 
brzegów Korei, 
od 20 dni ty- 
otwarte miasta

potężne siły twórcze ||||| 
siwo jego ludu.

Związek Radziecki lHH 
wycofał z kraju swoje 
wojska i okazał wszechstronną 
pomoc w odbudowie kraju. 
Stany Zjednoczone organizowa­
ły w tym czasie armię napast­
niczą, zmierzając do podporząd­
kowania sobie całego kraju. 
Ale naród koreański zrozumiał 
intencje nowych zaborców a- 
merykańskicb, ponieważ w cią­
gu 5 lat od chwili zakończenia 
wojny światowej czuł na sobie 
zaciskające się pęta nowej nie­
woli.

Naród koreański postanowił 
nie dać sobie wydrzeć zdobytej 
wolności.

Taka jest przyczyna — jedy­
na i rzeczywista — obecnej na­
paści imperiaffizmu światowe­
go na Koreę. Ale imperializm 
przeliczył się, mniemając, że 
potęga jego wobec narodów 
mniejszych jest wszechmocna. 
Bohaterski naród koreański 
walczy zwycięsko z imperiali­
stycznymi napastnikami i wy­
piera ich krok za krokiem ze 
swego kraju.

Cały świat postępowy, wszy­
scy uczciwi i miłujący pokój 
ludzie — przesyłają dziś boha­
terskiemu narodowi koreań­
skiemu wyrazy sympatii i otu­
chy w walce. Setki milionów 
ludzi we wszystkich krajach 
świata domagają się od napast­
ników imperialistycznych, aby 
cofnęli swe drapieżcze ręce 
precz od Korei.

V Plenum Komitetu Cen­
tralnego przyłącza się do

tych żądań i przesyła go­
rące pozdrowienia i uczucia 
solidarności dzielnemu na­
rodowi Korei, walczącemu 
o swoją wolność.

Niech żyje bohaterska 
walka narodu koreańskiego! 
(burzliwe oklaski).

Zwołanie Rady
Frontu Narodowego 

HillÓ łBllIiiM

BERLIN (PAP). Na ponie* 
działek, 31 lipca. zwołane zosta* 
10 IV posiedzenie Rady Frontu 
Narodowego Niemiec Demokra® 
tycznych. Na posiedzeniu tym 
omówiona będzie sprawa rych* 
łegó zwołania kongresu Frontu 
Narodowego Niemiec Demokra® 
tycznych w związku z obecną 
sytuacją polityczną.

Koreańska Armia Ludowa
odnosi dalsze sukcesy
PEKIN (PAP). Ogłoszony w Phenian komunikat kwatery 

głównej koreańskiej armii ludowej stwierdza, że formacje ar­
mii ludowej w dalszym ciągu posuwają się na południe na 
wszystkich frontach.

Komunikat podaje, że w cza* 
sie piątkowych walk, które za* 
kończyły się zajęciem ważnego 
węzła kolejowego Czungczu- 
położonego w odległości 40 km 
na północ od Taidżonu. wzięto 
do niewoli wielu żołnierzy ame* 
rykańskich i południowo*ko* 
reańskich. Zdobyto również 
wiele sprzętu wojennego. W prą* 
tek oddziały armii ludowej wy* 
zwoliły również miasto powia* 
towe Ryesan. położone w odle* 
głości 75 km na północny za* 
chód od Taidżonu.

* * *
PEKIN (PAP). Komunikat 

kwatery głównej koreańskiej 
armiii ludowej donosi, że jedno* 
stki morskie Korei północnej 
poważnie ' uszkodziły amery® 
kański okręt wojenny o wypór.

ności 5 tys. ton, który wpłynął 
na koreańskfe wody terytorial* 
ne. Okręt trafiony siedmioma 
pociskami stanął w płomie* 
niach.

• * ♦
NOWY JORK (PAP). Ko* 

munikat sztabu Mac Arthura 
stwierdza, że wojska północno* 
koreańskie w kilku punktach 
sforsowały rzekę Kum i utwo* 
rzyły przyczółki mostowe. Ko* 
muńikat przyznaje. że akcja 
lotnictwa amerykańskiego prze* 
ciwko tym przyczółkom była 
nieskuteczna.

Inne formacje wojsk północ* 
no*koreańskich posuwają się 
naprzód w kierunku Kumczon 
zagrażając oskrzydleniem Tai* 
dżonu od południa.

Agresja 
amerykańska 
jest bezprawiem 
sMiai^ flmeiwnie 

wzięci do niewoli w Korei 
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi: Radio Phenianu 
podaje oświadczenie 114 ame* 
rykańskich jeńców wojennych 
którzy stwierdzają m. inn.. gdy 
kierowano nas do Korei po* 
łudniowej mówiono nam że 
jedziemy pomóc Korei w uzy* 
skaniu pokoju i wolności. Lecz 
stwierdziliśmy na miejscu o* 
gromne pragnienie ludności 
zjednoczenia południa i pół* 
nocy kraju. Koreańczycy cier* 
pieli wiele lat w rezultacie in= 
terwencji zag-anicznej. Korę* 
ańskie zagadnienia wewnętrz* 
ne winny być uregulowane 
przez samych Koreańczyków.
Zrozumieliśmy dobrze że rząd 
Stanów Zjednoczonych doko* 
nu je interwencji zbrojnej w 
Korei i wierzymy mocno, że 
zagadnienie koreańskie roz* 
wiążą sami Koreańczycy.

Oświadczenie podkreśla że 
Władze koreańskie dobrze się 
odnoszą do jeńców wojennych. 
W szczególności oświadczenie 
wkazuje, że ranni jeńcy ame* 

I rykańscy znajdują się w szpi* 
• talach pod opieką lekarską.

Towarzysze!
Na porządku dziennym dzi* 

siejszego V Plenum Komitetu 
Centralnego stoi zagadnienie 
ostatecznego ustalenia zadań 
planu sześcioletniego. Jak wia* 
domo. w grudniu 1948 r. kon= 
gres zjednoczeniowy PZPR u* 
stalił wytyczne 6®letniego plą* 
nu. Od czasu kongresu odby* 
wała się olbrzymia praca zmie* 
rzająca do konkretnego rozpra* 
cowania wytycznych, ustało* 
nych przez kongres. W rezulta* 
cie uogólnienia nauk i doświad* 
czeń. wynikających z rozwoju 
naszego kraju w okresie po 
kongresie zjednoczeniowym, 
wytyczne kongresowe uległy 
znacznym zmianom i wnie* 
siony obecnie pod obrady Ple* 
num projekt planu 6*letniego 
stawia daleko szersze i dalej 
idące zadania* niż to przewidy* 
wały uchwalone na kongresie 
zjednoczeniowym wytyczne.

Obecny projekt planu 6*let* 
niego przewiduje znacznie 
większe tempo rozwoju, znacz* 
nie szybszy wzrost produkcji, 
niż to było przewidziane w wy* 
tycznych kongresowych. Wy* 
tyczne kongresowe przewidy* 
wały wzrost wartości produk* 
cji przemysłu socjalistycznego 
o 85—95%. W 1955 r. w stosun* 
ku do 1949 r. obecny projekt 
przewiduje wzrost produkcji 
przemysłu socjalistycznego o 
158-3%. Wytyczne kongresowe 
przewidywały w ciągu sześcio* 
lecia wzrost wartości produkcji 
rolnej o 35—45%. przy czym 
wzrost ten był obliczony w sto* 
sunku do przewidywanych w 
1949 r. zbiorów. Obecny pro* 
jekt przewiduje w ciągu sze® 
ścioiecia wzrost wartości pro* 
dukcji rolnej, w stosunku do 
przewidywań na 1949 r. o 63%, 
w stosunku zaś do faktycznie 
osiągniętej w 1949 r. produk* 
cji rolnej, która ze względu na 
dogodne warunki klimatyczne 
znacznie przekroczyła przewi* 
dywania- o ponad 50%.

Na jakiej podstawie opiera* 
my to przyjęcie szybszego tern* 
pa rozwoju i czy to szybsze 
tempo rozwoju jest i będzie 
realne?

W ciągu planu trzyletniego 
mieliśmy do czynienia z syste* 
matycznym zjawiskiem znacz* 
nego przekroczenia planów 
produkcji przemysłowej. W1947 
roku plan produkcji przemy* 
słowej został wykonany z nad* 
wyżką 5 proc., w 1948 roku — 
z nadwyżką 14 proc., w 1949 r. 
— z nadwyżką 13 proc. Plan na 
rok 1950 zakładał bardzo po* 
ważne zwiększenie produkcji 
przemysłowej- a mianowicie w 
wysokości 22 proc.; tym nie* 
mniej ten plan w pierwszym 
półroczu obecnego roku został 
wykonany z nadwyżką 6 proc, 
i należy oczekiwać że znaczna 
nadwyżka w wykonaniu planu 
zostanie osiągnięta również 
i w drugim półroczu.

Z liczb tych wynika, że na* 
sze dotychczasowe planowanie 
nie uwzględniało w pełni moż* 
liwości rozwoju produkcji, za* 
niżało te możliwości. W ciągu o* 
kresu, który minął od kongre* 
su zjednoczeniowego, podnosi* 
liśmy naszą znajomość gospo* 
darki narodowej podnosiliśmy 
poziom naszego planowania, 
przyswajaliśmy sobie bolsze* 
wickie metody planowania, wv* 
próbowane w zwycięskim bu* 
downictwie socjalistycznym 
ZSRR i przełamywaliśmy opor* 
tunistyczne tendencje w zakre* 
sie planowania tkwiące w na* 
szym aparacie.

Jakie to były tendencje.
Przez pewien czas bardzo 

rozpowszechniona była tenden*

cja która i teraz gdzieniegdzie 
ma swoich zwolenników, do 
tzw. ostrożnego planowania. 
Lepiej, mówili zwolennicy tej 
tendencij i mówią jeszcze nie* 
kiedy teraz, planować świado* 
mie mniej, niż dany zakład 
produkcyjny może dać, a za to 
wykonać plan z wielką nad® 
wyżką, otrzymawszy za to 
..nadwyżkowe" wykonanie pla* 
nu pochwały, premie i nagrody.

Nie trzeba tłumaczyć, jak 
wysoce szkodliwa i niebez* 
pieczna jest taka tendencja. 
Zakłada ona nie mobilizacje 
wszystkich pracowników dla 
wykorzystania w pełni wszyst* 
kich możliwości produkcyjnych 
i rezerw, lecz nastawienie mi* 
nimalistyczne i demobilizacje, 
a w rezultacie systematyczne 
niewykorzystywanie możliwo* 
ści szybkiego marszu naprzód.

Mieliśmy i drugą, bardzo 
szkodliwą tendencję w zakre® 
sie naszego planowania, ten* 
dencję. która przybierała cza® 
sem formę całej rozwiniętej 
..teorii" i trzeba to powiedzieć, 
jeszcze i teraz, ma gdzienie® 
gdzie swoich świadomych lub 
nieświadomych zwolenników. 
Ta «,teoria" sprowadzała snę do 
twierdzenia że szybkie tempo 
rozwoju przemysłu było możli* 
we w okresie odbudowy, tzn. 
w okresie plan trzyletniego, 
a nie jest możliwe w okresie 
rozbudowy i rekonstrukcji, ja* 
kim jest okres planu sześcio® 
letniego. ♦

Nie ulega wątpliwości, że 
istotnie znacznie szybciej uzy* 
skuje się wzrost produkcji, od* 
budowując zniszczone zakłady, 
niż stawiając je od nowa, Ale 
z tego nie wynika bynajmniej® 
że przejście do okresu rozbu® 
dowy i rekonstrukcji oznacza 
osiąganie całego przyrostu pro« 
dukcji tylko w drodze urucha« 
miania nowych zakładów. Przy 
tego rodzaju postawieniu spra* 
wy trzeba było by stanąć na 
stanowisku z gruntu błędnym, 
że ze starych zakładów, w dro* 
dze ich usprawnienia, nie da 
się osiągnąć żadnego przyrostu 
produkcji. Tymczasem tak nie 
jest i praktyka uczy nas na 
każdym kroku, że postęp tech* 
niczny. lepsza organizacja pra* 
cy. lepsze wykorzystanie re« 
zerw, świadomy wysiłek klasy 
robotniczej dają możność osiąg* 
nięcia w szeregu gałęzi szybsze* 
go tempa wzrostu produkcji 
przemysłowej, niż tempo wzro* 
stu maszyn i sprzętu.

Nie ulega wątpliwości, że 
teoria zmniejszającego się tern* 
pa rozwoju w okresie rozbudo* 
wy. w okresie planu sześciolet* 
niego jest teorią przekreślającą 
możliwości postępu techniczne* 
go. burżuazyjną teorią, obliczo* 
ną na utrwalenie technicznego 
i organizacyjnego zacofania na* 
szego kraju.

Przedstawiany obecnie na 
Plenum Komitetu Centralnego 
projekt planu 6=letniego po* 
wstał w rezultacie przezwycię* 
żenią błędnych koncepcji i teo* 
rri. ciążących na naszym pla* 
nowaniu. w rezultacie najbar® 
dziej pełnego, na danym eta® 
pie. zbadania możliwości naj* 
bardziej pełnego i całkowitego 
wykorzystania postępu tech* 
nicznego i zmobilizowania re» 
zerw naszej gospodarki. Stąd 
śmiałe podwyższeni tempa 
rozwoju przemysłu i innych ga* 
łęzi naszego życia gospodarcze* 
go; stąd bolszewickie a więc 
jednocześnie niezmiernie szyb* 
kie i całkowicie realne tempo 
naszego marszu naprzód przy* 
jęte jako podstawowe założąnie 
naszego planu.

Podstawowe zadanie planu : znaczne 
podnieswe poz*omu sł wytwórczych

Przemysł
Podstawowym zadaniem pla­

nu 6-letniego, jako planu zbu­
dowania podstaw socjalizmu w 
Polsce, jest poważny rozwój sił 
wytwórczych i w pierwszym 
rzędzie produkcji środków wy­
twórczości. W zakresie rozwo­
ju sił wytwórczych największe 
zadania przypadają przemysło­

wi, dzięki czemu 6-Ietni plan 
jest planem forsownego uprze­
mysłowienia kraju. Wartość 
produkcji przemysłu socjali­
stycznego będzie w roku 1955 
ponad 2,5 razy większa aniżeli 
w roku 1949

Oznacza to osiągnięcie w ro­
ku 1955 poziomu czterokrotnie 
wyższego od poziomu produk- 

(&qg dalszy na sir. 2)



Przemówienie członka Biura Polit. KCPZPR Hilerego Minca
(Ciąg dalszy ze strony 1) 

. cji przemysłowej Polski przed­
wojennej.

W przeliczeniu zaś na jedne­
go mieszkańca wartość pro- 

t dukcji przemysłowej będzie w 
* wyniku realizacji planu 6-Iet- 

r.iego ponad 5 razy większa od 
wartości produkcji, przypada-, 
jącej m iednego mieszkańca w 
roku 1938.

W przeciągu 9 lat planu 3- 
i- letniego i 6-letniego przejdzie­

my nieco więcej niż połowę 
drogi, która nas oddzielała pod 
względem uprzemysłowienia od 
Stanów Zjednoczonych Amery-

■ ki. Jest to ilustracją zasięgu 
planu i tempa naszego rozwo­
ju-

W okresie, sześciolecia to- ,
■ stąpię w Polsce rozbudowany
; wielki, socjalistyczny prze.mysł, , 

potężna ekonomiczno-tecłrnicz- , 
; na baza socjalizmu w naszym : 

krajiŁ
Jakie będą podstawowe linie , 

rozwoju przemysłu w okresie 
planu sześcioletniego?

1 Plan 6-!etni zakłada szyb­
szy wzrost produkcji na­

rzędzi i środków produkcji tzw. 
grupy ,,A", niż produkcji przed­
miotów spożycia tzw. grupy 
„B". W rezultacie, o ile w 1949 
roku udział produkcji środków 
wytwórczości w ogólnej pro- 
drukcji wielkiego i średniego 
przemysłu wynosił 59,1 proc., 
to w 1955 roku wyniesie on 

. 63,5 procent.
Q Zasadniczym elementem 

uprzemysłowienia kraju, 
rpzwoju przemysłu i produkcji 
środków wytwórczości w szcze­
gólności jest rozwój produkcji 
budowy maszyn.

Towarzysz Stalin pisze. że 
' przemysł „musi nie tylko zre* 
konstruować na nowej pod* 
stawie technicznej sam sietre, 
nie tylko wszystkie gałęzię 
przemysłu, w tej liczbie rów* 
nież przemysł lekki, przemysł 
spożywczy, przemysł drzewny 
ale musi jeszcze zrekonstruo* 
wać wszystkie gałęzie trans* 
portu i wszystkie gałęzie roi* 
nictwa. Może on jednak speł* 

enić to zadan:e jedynie wtedv> 
jeżeli przemysł budowy ma* 
szyn, ta zasadnicza dźwignia 

^Rekonstrukcji gospodarstwa 
narodowego — zajmie w nim 
przeważające miejsce".

(J. Stalin ..Zagadnsenla leni* 
nizmu'5 str. 140 wyd. 1947).

Dlatego dla wszystkich gałęzi 
przemysłu budowy rąąszyn są 
założone najwyższe tempa roz­
woju w planie 6-letnim. Dla 
właściwej budowy maszyn ma­
my wskaźnik wzrostu 364, 
przy czym postawione zostały 
trudne zadania uruchomienia 
produkcji maszyn dotąd w kra­
ju nie wyrabianych, jak tur­
bin parowych, kotłów wysoko­
prężnych, maszyn papierni­
czych, pomp odśrodkowych o 
dużej wydajności, wysoko- 
sprawnych obrabiarek itp. W 
zakresie maszyn rolniczych zo­
stał- postawione zadanie stwo-j 

. rżenia technicznej podstawy dla 
społecznej przebudowy wsi, w 
związku z czym liczba wypro­
dukowanych traktorów wynie­
sie w r. 1955 — 11 000 sztuk, 
tj, przeszło 4 razy więcej ani­
żeli w reku 1949. Wartość pro­
dukcji maszyn i narzędzi rol­
niczych wyniesie w roku 1955 
czterokrotną wartość produkcji 
1949 roku, przy czym przewi­
duje się znaczne wzbogaceni^ 
asortymentu i uruchomienie 
rowvch tynów maszyn rolni­
czych Jak kombajnów, siewni- 
ków traktorowych, snopowiąza- 
łek, młoca.rń czyszczących o 
dużej wydajności itp. Wskaź- I 
nik wzrostu przemysłu środ­
ków transportowych, który tó- 
wnież wchodzi w skład szero­
ko pojętego przemysłu budowy ' 
maszyn, wynosi 271, przy czym 
stosunkowo wolniej rośnie 
przemysł taboru kolejowego, 
który już w okresie planu trzy­
letniego osiągnął względnie 
wysoki poz'om, a główny na­
cisk położony jest na rozbu­
dowę pro-dukcu samochodów, 
z tym. że produkcja samocho­
dów ciężarowych trzy i pól-to- 
nowych osiągnie w roku 1955 
— 13 000 sztuk, samochodów 
ciężarowych dwu- £ półtono­
wych — 12 000 sztuk i produk­
cja samochodów osobowych — 
12 000 sztuk. Poziom produkcu 
okrętowej będzie w roku 1955 
dziewięciokrotnie wyższy niż 
w roku 1949, przy czym w o- 
kresie sześciolecia zostaną wy­
budowane statki morsk:e róż­
nego typu n łącznym tonażu 
575 000 tdw. Wskaźnik przemy­
słu elektrotechnicznego, które-

go przeważającą część stano­
wić będzie budowa maszyn i 
aparatów elektrycznych wynosi 
328, przy czym zostało posta­
wione zadanie uruchomienia 
produkcji dotąd w kraju nie­
znanej, jak wielkich silników 
napędowych, transformatorów 
najwyższych napięć i mocy itd, 

W planie 6-letnim zakła­
da się silny rozwój hut­

nictwa i osiągnięcie w r. 1955 
produkcji 4,6 mil. ton stali, czyli 
2 razy większy aniżeli w ro­
ku 1949 i 3,2 razy większy ani­
żeli w roku 1938. Zadanie to 
zostanie osiągnięte przez ukoń­
czenie pierwszego etapu budo 
wy nowej wielkiej huty pod. 
Krakowem, uruchomienie za­
kładów hutniczych stali szla­
chetnych, gruntowną rozbudo­
wę i unowocześnienie starych 
zakładów hutniczych, w szcze­
gólności zaś zrekonstruowanie 
zakładów im. Stalina w Łabę­
dach i zakładów w Częstocho­
wie, gdzie efrok starego, nie­
wielkiego zakładu hutniczego 
już budują się nowe, potężne 
zakłady hutnicze.

/£. Wydobycie węgla ka­
miennego osiągnie w ro­

ku 1955 — 100 milionów ton, tj. 
lyzrost o 35 proc, w stosunku 
do roku 1949. Zaspokoi to w 
pełni rosnące potrzeby życia 
gospodarczego i pozwoli na wy­
soki poziom eksportu węgla. 
W 1955 roku produkcja węgla 
kamiennego osiągnie na głowę 
ludności 3,7 tony, czyli będzie 
jedną z najwyższych' na świę­
cie.

Produkcja energii elek­
trycznej wyniesie w ro­

ku 1955 ’— 19,3 miliarda kwh, 
produkcja energii elektrycznej 
na głowę ludności równać się 
wtedy będzie około 715 kwh, 
to jest przeszło sześć razy wię­
cej niż w roku 1938. W związ­
ku z koniecznością spalania na 
miejscu węgli odpadkowych i 
miału węglowego, budownictwo 
energetyczne w dużej mierze 
będzie się rozwijać na terenie 
zagłębia węglowego. Równo­
cześnie jednak zakłada się bu­
dowę fjeeregu elektrowni ciepl­
nych poza niecką węglową. 
Przewiduje s'ę uruchomienie 
wielkiej elektrowni na węglu 
brunatnym w Koninie na Kuja­
wach oraz budowę elektrowni 
w Wiźnie (woj. Ńałostockie), 
wykorzystującej bogate zasoby 
torfowe tego rejonu. Po raz 
pierwszy w energetyce pol­
skiej, wybudowanych będzie 
szereg elektro-ciepłowni. W o- 
kresie sześciolecia będzie tak­
że rozbudowana państwowa 
sieć przesyłowa, najwyższego 
nacięcia (110 i 220 tys. Volt).

A W okresie sześciolecia
v będzie stworzony wielki 

przemysł chemiczny. Kraj nasz 
posiada szczególnie dogodne 
warunki, jest bowiem w posia­
daniu podstawowych surowców, 
niezbędnych dla rozwoju che­
mii jak: węgiel, kamień wa­
pienny, gips, sól kamienną itd- 
Dlatego przewiduje się przesz­
ło trzy- i półkrotny wzrost 
wartości prcńiukcii przemysłu 
chemicznego w 1955 r. w sto- . 
sunku do 1949 r. i wysunięcie 
tego przemysłu na czołowe 
miejsce w gospodarce narodo- . 
wej. Rozwój przemysłu chemi­
cznego w Polsce będzie się 
wyrażać nie tylko we wzrośc e 
ilościowym takich podstawo­
wych artykułów jak: kwas siar, 
kowy, soda, związki azotowe i 
tp,. ale także w uruchomieniu 
nowych, w .Polsce nieznanych 
lub słabo rozwiniętych dże­
tów produkcji jak: wielka syn­
teza chemiczna, produkcja mas 
plastycznych, produkc’a półfa­
brykatów organicznych, produ­
kcja farb i lakierów produkcja 
środków leczniczych produkcja 
ekstraktów garbarskich itp.

H Plan 6-letni przewiduje 
• olbrzymi rozmach budów 

nictwa. Dla realizacji planu bu- 
downictwa konieczny jest zna­
czny wzrost produkcji materia­
łów budowlanych. Dlatego tet

przewiduje się wzrost produ­
kcji cementu z 2,3 miliona ton ’ 
w r. 1949 do 4,9 mil, ton -w :. 
1955 tj. do poziomu trzy i pół 
razy wyższego, aniżeli w r. 
1937. Oznacza to w 1955 r. 
przekroczenie przedwojennego 
poziomu produkcji cementu na 
głowę ludności w Stanach Zjed­
noczonych i Anglii, Produkcja 
cegły wzrośnie przeszło trzy 1 
półkrotnie w stosunku do roku 
1949 i osiągnie w i, 1955 po­
ziom 3,7 miliardów sztuk. Jed­
nocześnie zapoczątkowana zo­
stanie na szeroką skalę produ­
kcja elementów prefabryko* 
wanych i rozwój produkcji no­
wych materiałów budowl. (beto­
ny lekkie, betony strunowe itd.). 
Wydatnie rozwinie się także 
produkcja materiałów instala­
cyjnych, kotłów j grzejników 
centralnego ogrzewania, arma­
tury wodociągowej ' kanaliza­
cyjnej itp.

Q W okresie sześciolecia 
winien być dokonany po­

ważny krok naprzód w kierun­
ku lepszego wykorzystania bo­
gactw naturalnych w kram i 
wydatnego rozszerzenia bazy 
surowcowej naszego przemysłu. 
Dlatego plan przewiduje doko­
nanie przełomu w zakresie roz­
szerzenia bazy surowcowej na­
szego przemysłu.

Przełom zostanie dokonany, w 
zaniedbanym dotychczas 1 wlo­
kącym się na szarym końcu, 
kopalnictwie rud żelaza któ­
rych wydobycie w r. 1955 wzio- 
śnie w porównaniu z r. 1949, 
czterokrotnie ’ osiągnie wyso­
kość 3 mil. ton. Dla osiągnięcia 
tej wysokości wydobycia trzeba 
będzie zbudować 35 nowych, 
nowocześnie zainstalowanych, 
zmechanizowanych kopalń ru­
dy. Pozwoli to, przv wzrastają­
cej silnie produkcji 6utówki, 
podnieść udział żelaza z rud kra 
jowyćh do około 30 proc. Na­
leży osiągnąć przełom w zakre­
sie miedzi i osiągnąć w końcu 
sześciolecia wydobycie rudy 
miedzi w wysokości 3,2 mii. 
ton i» odpowiednie do tego 
przetwórstwo, co pozwoli zna­
cznie ograniczyć im-port mie­
dzi. Należy osiągnąć prze.om 
przez uruchomienie produkcji 
metali lekkich . jak ąluminiuin 
i magnez. W zakresie cynku 
przez prawie dwukrotne zwię# 
kszenie produkcji i/apewr.ione 
będą w pełni potrzeby gospo­
darki narodowej i stworzone 
poważne kontyngenty ekspor­
towe. Podniesienie wydobycia I 
ropy naftowej do 394 tys. ton ' 
rocznie, przy jednoczesnej po- j 
ważnej rozbudowie produkcji; 
paliw syntetycznych, pozwoli l 
w znacznie większym stopniu I 
niż dotąd, pokrywać stale ros-' 
nące zapotrzebowanie go?po-! 
darki narodowej na paliwo, i 
Powstanie w Polsce przemysłu i 
kauczuku syn'etycznego stwo- j 
rzy krajową bazę dla rozwoju i 
przemysłu gumowego.

Duże znaczenie bedzie miało 
również uruchomienie produk­
cji kwasu siarkowego z-anhy­
drytu i gipsów, co pozwoli na 
ograniczenie importu pirytów. I 

Szczególny nacisk ' położony ! 
będzie również na rozbudowę l 
krajowej bazy surowcowej | 
przemysłu lekkiego. Przewidu­
je się znaczny rozwój przemy­
słu celulozowego, stanowiącego 
podstawę rozwoju przemysłu; 
papierniczego i przemysłu włó­
kien sztucznych.

"Produkcja celulozy osiągn;e 
w 1955 r. poziom 414 tys. ton 
co uniezależni Polskę całkowi­
cie od importu celulozy. Roz­
wój przemysłu włókien sztucz­
nych 1 to zarówno włókien 
ciętych, jak też sztucznego jed* 
wabiu oraz włókien syntetycz­
nych, poprawi znacznie bilans 
surowców włókienniczych. W 
tym samym kierunku będzie 
działał silny rozwój uprawy 
lnu i konopi, a na jej baz ę 
rozwój roszarń i przemysłu 
włókien łykowych. Równocześ# 
nie nastąpi wzrost przerobu 
krajowych nasion oleistych 
przez przemysł przetwórczo — 
tłuszczowy, a na bazie rozwo­
ju hodowli, wzrost przerobu 
skór pochodzen:a krajowego 
przez przemysł skórzany.

O W okresie 6-ciolecia za* 
S daniem przemysłu bę­

dzie stworzenie podstawy dla 
osiągnięcia planowanego pod­
niesienia stopy życowej ludno­
ści przez dostarczenie na ry­
nek odpowiedniej i wciąż ros­
nącej ilości artykułów konsum. 
cy;nych.

W związku z tym w zakresie 
pzemysłu lekk’ego zamierzona 
jest produkcja:

607,7 mil. m. tkanin 
nianych w roku 1955 
397.6 mil. m. w r. 1949

74.8 mil. m. tkan:n 
nych w r. 1955, wobec 
m. w r. 1949.

baweł- 
wobec

wełnią-
49 mil.

Ważnym zadaniem pla­
nu 6-letniego w ząkresia 

rolnictwa, winna być rozbudo­
wa bazy paszowej, zapewniają­
ca podstawę dla dalszego trwa­
łego rozwoju hodowli.

Zgodnie z zasadniczym! 
kierunkiem szybszego 

wzrostu produkcji zwierzęcej, 
w końcu planu zostanie osiąg­
nięty wzrost produkcji żywca 
wołowego o 83 procent, żyw­
ca wieprzowego o 63 procent, 
mleka o 102 procent, jaj o 38 
procent. W związku z dążeniem 
do częściowego zmniejszania 
importu i uzyskania pewnej 
krajowej bazy surowcowej dla 
przemysłu wełnianego, produk­
cja wełny w 1955 roku winna 
wzrosnąć o 169 procent.

czych w okresie sześciolecia, 
rozpocznie się już^ krystaliza* 
cja nowych okręgów przemy* 
słowych, w szczególności zas 
okręgu przemysłowego krakow* 
skiego- którego trzon stanowić 
będą wielkie zakłady metalur* 
giczne i zakłady syntezy che* 
micznej. okręgu przemysłowe* 
go miasta stołecznago Wars,za* 
wy z odbudowanym i rozbudo* 
wanym przemysłem metalo, 
wym i elektrotechnicznym, o* 
kręgu przemysłowego często* 
chowskiego z wielkimi zakła# 
darni metalurgicznymi i kopal* 
nictwem rud> ośrodka przemy# 
słowego kujawskiego, opartego 
głównie na <J’zemyśIę chemicz# 
nym oraz okręgu przemysłowe* 
go zagłębia staropolskiego (wo* 
jew. kieleckie), opartego głów* 
nie na przemyśle metalowym.

Rolnictwo •
Plan sześcioletni będzie pla* 

i nem wszechstronnego rozwoju 
i rolnictwa polskiego. Rozwój 
' przemysłu poprzez rozwój prae* 
mysłu budowy maszyn, prze* 
mysłu chemicznego, energetyki 
tworzy bazę dla rekonstrukcji 
rolnictwa- dla zaopatrzenia go 
w dostatecznej i rosnącej ilości 
w traktory i maszyny rolnicze, 
w samochody i paliwo, w na* 
wozy sztuczne i elektryczność.

Z drugiej strony wszech* 
stronny rozwój rolnictwa 
niezbędny jest dla zapew* 

; nienia rosnącej ludności 
miast podniesienia stopy życio* 

i wej poprzez dostarczenre jej 
odpowiedniej ilości konsum* 
cyjnych artykułów rolniczych 
i rosnącej ilości surowców roi* 
niczych dla rozwijającego się 
przemysłu.

W okresie sześciolecia na­
stąpi wzrdst produkcji rolniczej 
w stosunku do ro-ku 1949, któ­
ry był rokiem wysokiego uro­
dzaju, o 50 procent. W ten spo­
sób ogólna wartość produkcji 
rolniczej przewyższy przedwo­
jenną wartość produkcji rolni­
czej Polski, w dawnych jej 
granicach, o 29 procent. Ogól­
na zaś wartość produkcji rol­
niczej na jednego mieszkańca 
będzie wyższa w 1955 roku o 
61 procent, w stosunku do war­
tości produkcji rolniczej na je­
dnego mieszkańca w roku 1937. 
Wskaźnik ten ilustruje wzrost 
zaopatrzenia ludności kraju 
przez rolnictwo w stosunku do 
okresu przedwojennego. A o-to 
wskaźnik, który wr sposób wy­
mowny ilustrować będzie po­
stęp techniczny w rolnictwie, 
wzrost intensywności rolnictwa, 
wzrost wydajności w rolnic­
twie.

Jeżeli przyjąć za 100 wartość 
produkcji rolniczej w 1937 r„ 
przypadającej na głowę ludno­
ści, nie w całym kraju, a jedy­
nie na głowę ludności roln:- 

to okaże się, że w 1949 
wartość produkcji rolni- 

na głowę ludności rolnl- 
wynosiła 143, a w 1955 
wynosić będi%» 219.

.. 103,9 mil. m. tkanin jedwab-
1 nych w roku 1955, wobec 43 i 

mil. m. w r. 1949.
22,2 mil. par obuwia skórza­

nego w r. 1955, wobec 8 mil. 
par w r. 1949.

W związku z tym w zakresie 
przemysłu spożywczego zamie­
rzona jest także produkcja:

1.100.000 ton cukru w roku 
1955, wobec 745,3 tys. ton w 
1949 r. 982 mil. litrów mleka 
konsumcyjnego -pasteryzowa. 
nego w r. 1955, wobec 339 
mii. litrów w r. 1949.

88,1 tys. ton mydła do prania 
w r. 1955, wobec 41,8 tys. ton 
w r. 1949.

600 mil. litrów piwa w roku 
1955, wobec 239,5 mil. litrów 
w r. 1949.

30 miliardów sztuk papiero­
sów w r. 1955,v wobec 21,3 
miliardów sztuk w r. 1949.

Obok wydatnego wzrostu 
produkcji artykułów pierwszej 
potrzeby przewiduje się także 
poważny wzrost p.odukcji ar-' 
tykułów t. zw. wyższej kon-. 
sumeji, na które, w związku ze ! 
wzrostem stopy życiowej lud­
ności w okresie sześciolecia, 
pojawi się wzmożny popyt.

Tak np. produkcja odbiomU 
ków radiowych wzrośnie z 66.4 
tys. sztuk w, r. 1949 do 300 tys. 
sztuk w roku 1955. Motocykli 
z 4,2 tys. sztuk w r. 1949 do 32 
tys. sztuk w r. 1955. Rowerów 
z 91,1 tys. sztuk w r. 1949 do 
340 tys. sztuk w r. 1955. Porce* 
lany stołowej z 5900 ton w jo* 1 
ku 1949 do 8500 ton w r. 1955. 
1 || W okresie sześciolecia 

zadaniem przemysłu bę* 
dzie stworzenie materialnych 
podstaw dla realizacji rewo* 
lucji kulturalnej- dla u dostęp* 
nien:a najszerszym masom 
możliwości korzystania z do# 
robku oświaty, kultury, nauki 
i sztuki.

W związku z tym przewiduje 
się wzrost produkcji papieru do 
poziomu 530 tys, ton w r. 1955, 
wobec 264.5 tys. ton w r. 1949.

Równolegle z tym nastąpi u* 
nowocześnienie przemysłu gra* 
licznego i wydatne zwiększenie 
jego zdolności produkcyjnej, 

i-Wzrośnie także znacznie pro* 
dukcja pomocy szkolnych i na* 
ukowych, Instrumentów mu, 
zycznych. artykułów fotoche* 
micznych, kinotechnicznych itp.
? 8 Ważnym zadaniem w o* 

kresie sześciolecia będzie 
i zrealizowanie szybkiego roz* 
| woju uspołecznionego przemy* 
i słu drobnego. Rozwój przemy* 
I słu drobnego, w dużym stopniu, 
! wzmoże masę towarową, po* 
| trzebną dla zaspakajania ros* 
ńących potrzeb ludności, zape* 

[ wni lepsze i pełniejsze wyko* 
1 rzystanie lokalnych surowców 

i przyczyni się w znacznym 
stopniu do gospodarczego oży* 
wienia terenów dotąd zanied* 
banych. w szczególności zaś do 
aktywizacji wielu miast i mia* 
steczek, pozbawionych więk* 
szego przemysłu.

W przedstawionym projekcie 
planu, dla całości przemysłu 
drobnego przyjęto dla r. 1955, 
w stosunku do r. 1949. wskaź* 
nik wzrostu 484,1.
| Q Jednym z podstawowych 

zadań planu 6*letniego 
winno być zapoczątkowanie na 
szeroką skalę, długotrwałego 
procesu, zmierzającego do bar* 
dziej równomiernego, niż obec* 
nie. rozmieszczenie sił wytwór* 
czych. przez uprzemysłowienie 
•terenów dotąd gospodarczo za* 
cofanych.

W związku z tym. nowe za* 
kładv przemysłowe, których 
rozmieszczenie nie jest ściśle 
uzależnione od bazy surowco* 
wej, budowane będą poza obrę= 
hem województw wysoce u* 
przemysłowionych. Około 8O#/o 
zakładów nowowybudowanych 
powstanie poza obrębem Gór* 
nego i Dolnego Śląska woje* 
wództwa łódzkiego i m. Łodzi. 
Zakłady te zatrudniać będą o* 
koło 2 3 załogi przypadającej 
na nowe fabryki i pochłoną o* 
koło 70 proc, ogólnych kosztów 
inwestycji, przypadających na 
nowe zakłady przemysłowe, 
W rezultacie nastąpią dość 
znaczne zmiany w rozmieszczę* 
niu przemysłu socjalistycznego 
na terenie kraju.

O ile na wszystkie woiewódz* 
twa w Polsce- poza Górnym 
i Dolnym Śląskiem, wojewódz* 
lwem łódzkim i m. Łodzią w 
1949 r. przypadało nieco ponad 
1'3 ogółu zatrudnionych to w 
1955 r. przypadnie już około 
połowa ogółu zatrudnionych w 
T'-v-''”^VŚ1o polskim. „u,™,,™

Poza bardziej równomiernym oleistych i roślin włókni-
rozmieszczeniem sił wytwór* siych.

I

czej, 
roku 
czei 
czej, 
roku

Oznacza to, że mierzona tym 
ogćlnym wskaźnikiem wydaj­
ność w rolnictwie, już w 1949 
roku była niemal o połowę 
wyższa, niż w okresie przed­
wojennym, a w końcu planu 
6-letniego z górą dwukrotnie 
przewyższy przedwojenną wy­
dajność rolnictwa.

Jakie będą główne linie roz­
woju rolnictwa w okresie obję- 
tvm planem 6-letnim?

"I W celu wzmożenia wy-
JL rrJany towarowej między 

miastem i wsią zostanie zapew­
niony szybszy wzrost produk­
cji towarowej rolnictwa, niż 
ogólnej jego produkcji.

O W celu podniesienia po­
ziomu gospodarczego rol­

nictwa oraz podniesienia iego 
dochodowości, jak również w 
celu zapewnienia ludności ros­
nące' ilości artykułów hodow­
lanych, których zapotrzebowane 
rośr.ie wraz ze wzrostem stopy 
życiowej ludności, plan 6-letni 
przewiduje szybszy wzrost pro­
dukcji zwierzęcej niż produkcji 
rc.śiirnej.

Q W zakresie produkcji ro- 
’ ślinnej, największy na­

cisk będzie położony, stosow­
nie dc rozwija ;ących się zmian 
w kierunkach spożycia, na 
wzrost produkcji pszenicy i ję- 
- zmienia.

/ł Dla zapewnienia przemy 
słowi dostatecznej ilości 

surowców, winna szybko wzra­
stać produkcja roślin .technicz­
nych buraków cukrowych ro-

*7 Osiągnięcie planowanego! 
wzrostu produkcji może 

być zapewnione tylko w dro­
dze znacznego wzrostu wydaj­
ności z hektara, który dla czte­
rech zbóż w 1955 r. wynie­
sie w ‘stosunku do planu 
na r. 1949—41 proc, oraz znacz 
nego wzrostu wydajności jed­
nostkowej zwierząt.

O Osiągnięcie przewidzia­
nego planem, szybkiego 

niedostępnego w kapitalistycz­
nych warunkach, tempa 
wszechstronnego rozwoju rol­
nictwa możliwe jest tylko w 
drodze stworzenia przez socja­
listyczny przemysł technicznej 
bazy dla rekonstrukcji rolnic­
twa oraz poważnego posunięcia 
naprzód procesu społecznej 
przebudowy wsi, przechodze­
nia na podstawie dobrowolno­
ści, od drobnej rozproszonej, 
indywidualnej chłopskiej gos­
podarki, na tory gospodarki 
socjalistycznej, zespołowe’.

Techniczna rekonstrukcja roi. 
nictwa pójdzie-w kierunku me­
chanizacji, wzrostu zaopatrze­
nia w nawozy sztuczne i znacz, 
nego postępu elektryfikacji 
wsiv

W ciągu sześciolecia nastąpi 
znaczny wzrost mechanizacji 
procesów produkcyjnych -w rol­
nictwie.

W ciągu, tego okresu rolnic* 
two otrzyma 61.000 traktorów.

W 1955 r. zaopatrzenie rol­
nictwa w maszyny rolnicze 
mierzone w wartości tych ma­
szyn wzrośnie o 270 proc, w 
stosunku do r. 1949,

Zaopatrzenie w nawozy 
sztuczne w kilogramach czy­
stego składnika, na 1 ha po­
wierzchni zasianej, wzrośnie o 
127 proc. w. końcu planu 
6-letniego, w porównaniu z za­
opatrzeniem w roku rolniczymi 
1948—‘49, co stanowić będzie 
niemal sześciokrotny wzrost w 
porównaniu z okresem przed­
wojennym.

W ciągu sześciolecia zostanie 
zelektryfikowanych 8.900 gro­
mad, przy jednoczesnym zao­
patrzeniu ich w silniki i urzą­
dzenia elektryczne, zwłaszcza 
użv‘kowania zespołowego.

Q W ciągu sześciolecia 
państwowe gospodar­

stwa rolne staną się w pełni 
wzorowymi gospodarstwami 
socjalistycznymi. Wzrost ich 
produkcji będzie postępował 
znaczpie szybciej, niż wzrost 
produkcji całego rolnictwa.

W rezultacie, państwowe go­
spodarstwa rolne odegrają po­
ważną rolę w zaopatrzeniu 
miast i udział ich ogólny w 
produkcji towarowej rolnictwa 
wzrośnie z 7,9 proc, w 1949 r. 
do 15,9 proc, w 1955 r., przy 
czym w 1955 r. udział państ­
wowych gospodarstw rolnych 
w produkcji towarowej trzech 
zbóż osiągnie już bardzo po­
ważny poziom i stanowić bę­
dzie 22 1 proc, a więc niemal 

całej produkcji towarowej.
W ciągu sześciolecia, pań- 

wowe gospodarstwa rolne ode­
grają rolę poważnej dźwigni w 
socjalistycznej przebudowie 
wsi.
S A W okresie planu 6-let- 

niego zostaną stworzo­
ne warunki dla objęcia poważ­
nej części małorolnych i śre­
dniorolnych gospodarstw chłop­
skich przez socjalistyczną spół­
dzielczość pmdukcyną. Wa­
runki te powstaną w drodze 
stworzenia bazy 
dla spółdzielczości produkcyj­
nej, poprzez mechanizacje, za­
opatrzenie w nawozy i elektry. 
fikacje wsi, w drodze szerokiej 
pomocy kredytowej 1 inwesty­
cyjnej państwowej w drodze 
wzrostu świadomości klasowej 
i bojowości mas biednvch 1 
średnich chłopów, w drodze 
wzrostu ich doświadczenia w 
drodze wykucia niezbędne) 
Juści wykwalifikowanych kadr 
kierowniczych i agronomicz-

technicznej

(CIqg dalszy na str, 3)
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nych i pomocy w tym klasy 
•robotniczej

W okresie sześciolecia zo­
staną w zdecydowany sposób 
rozbudowane państwowe ośrod­
ki maszynowe, przeznaczone 
przede ws-zystkim dla obsługi 
spółdzielczości produkcyjnej. 
Liczba państwowych ośrodków 
maszynowych, wynosząca w r. 
49/50 wzrośnie do 850, a 

‘lipzba posiadanych przez nie 
ilraktorów do 35.890 wobec 
2Ó0 w r. 1949.
"I "I Jednocześnie, państwo 
A będzie okazywać wzmo. 
żoną pomoc małorolnym i śre­
dniorolnym gospodarstwom 
chłopskim,
1 Q Państwo konsekwentnie
“ przeprowadzać będzie 

politykę ograniczania i wypie­
rania, a następnie i likwidacji 
kapitalistów wiejskich jako 
klasy.

ży-

T ransport 
i komunikacja

W związku z rozwojem
cia gospodarczego przewozy 
towarowe, wszystkimi środka, 
mi transportu, wzrosną w roku 
1955 w stosunku do r. ?949 o 
117 proent, przewozy zaś osób 
na kolejach o 104 procent.

Jakie są główne linie rozwo­
ju transportu i komunikacji w 
plamie 6-letnim?

1 °rzewóz towarów na ko­
lejach normalnotorowych 

wzrośnie o 74 procent w 1955 
roku w stosunku dp roku 1949. 
W przeliczeniu na głowę lud­
ności, koleje normalno-torowe 
przewiozą 8,5 ton towarów, 
twobec 2,17 ton w 1938 roku. 
Zwiększenie więc przewozu to­
warów na kolei jest w stosun­
ku do roku 1938 niemal cztero­
krotne. Przewozy osób na ko­
lejach normalnotorowych wzro­
sną o 90,5 procent. Dla zapew­
nienia zwięk&onych przewo­
zów towarowych i osobowych 
transport kolejowy zostanie u- 
sprawniony przez przebudowę 
węzłów, wzmożenie przeloto- 
wości na głównych magistra­
lach oraz budowę nowych linii. 
Zostaną wybudowane nowe li­
nie kolejowe łącznej długości 
704 km. Zostanie zelektryfiko­
wany ruch osobowy w obrębie 
węzła warszawskiego, gdańsko- 
gdyńskiego oraz częściowo ka­
towickiego. Zostanie zelektry­
fikowanych 541 km linii kole­
jowych.

O Wydatnie zwiększy się 
“ przewóz publicznym

transportem samochodowym to­
warów i osób. Publiczne sa­
mochodowe przewozy towaro­
we, skoncentrowane w jednym 
przedsiębiorstwie wzrosną w 
sześcioleciu jedenastokrotnie, 
co stanowi bardzo wysoki prze­
ciętny roczny przyrost, a mia- 
now:cie 50 procent.

Q Wybuduje się około 6100 
km dróg o nawierzchni 

twardej i przebuduje około 
4000 km nawierzchni drogowej 
na typ wyższy.

/i W żegludze śródlądowej 
przewozy na Odrze i Wi­

śle wzrosną o 104 procent. W 
okresie planu zostanie podjęty 
i przeprowadzony pierwszy e- 
tap budowy wielkiej drogi wo­
dnej, łączącej Bug z Odrą. Ta 
wielka droga wodna, Wschód— 
Zachód, będzie miała olbrzymie 
znaczenie dla wewnątrz-krajo- 
wych przewozów oraz dla prze­
wozów tranzytowych. Częścią 
składową budowy tej wielkiej 
drogi wodnej będzie kanaliza­
cja Bugu na odcinku od Brze­
ścia do Modlina. Zostaną w 
tym celu zbudowane cztery 
główne stopnie oraz przepro­
wadzone roboty regulacyjne. 
Na całej długrjci wielkiej dro­
gi wodnej Wschód—Zachód, w 
pierwszym etapie budowy tej 
drogi, obejmującym okres 6- 
letniego planu, zostanie zapew­
niona żeglowność dla barek o 
pojemności 250 ton.

ES W żegludze morskiej i 
przybrzeżnej przewóz to­

warów stanowić będzie 316,7 
procent w stosunku do r. 1949, 
a przewóz osób 293,2 proc.

Liczba jednostek polskiej 
floty handlowej zostanie po­
większona o 186 procent.

Takie są główne zadania pla- ; 
nu 6-letniego w zakresie komu­
nikacji i transportu.
I

Obrót towarowy
Ogólny wzrost masy towaro- ; 

wej wyrazi się dla roku 1955 i

we wskaźniku 190 w stosunku 
do roku 19$?. Inaczej mówiąc 
wartość masy towarowej w 
handlu detalicznym, w cenach 

[z 1950 roku wzrośnie, w ciągu 
6 lat, około dwukrotnie. W 
związku z tym wzrośnie znacz­
nie spożycie podstawowych“ar- 
tykułów przemysłowych i rol­
nych na głowę ludności.

Oto parę danych ilustrują­
cych ten wzrost.

Spożycie tkanin bawełnia­
nych łącznie z konfekcją wzro­
śnie o 41 procent w stosunku 
do roku 1949 i o 65 procent w 
stosunku do okresu przedwo­
jennego. Spożycie tkanin weł­
nianych wzrośnie o 38 procent 
w ciągu planu 6-letniego, a w 
stosunku do spożycia przed­
wojennego o 120 procent.

Produkcja obuwia skórzane­
go przypadającego na jednego 
mieszkańca wzrośnie w okre­
sie planu 6-letniego o 75,5 pro­
cent.

Konsumcja mydła w porów­
naniu z rokiem 1949 o 70 proc., 
a w porównaniu z rokiem 1938 
— 109 procent.

Zwiększy się znacznie spo­
życie w zakresie artykułów 
rolnych, i tak: spożycie mięsa 
wieprzowego będzie w n 1955 
większe o 41 procent niż w 
roku 1949, a w stosunku do 
roku 1937 będzie to wzrost o 
104 procent. Spożycie mąki 
pszennej wzrośnie o 34 proc., 
jaj o 12 proc., cukru o 26 proc., 
masła o 165 proc. itd.

Jakie będą główne linie roz­
woju obrotu towarowego w o- 
kresie planu sześcioletniego?

"1 W ciągu r. 1949 detal uspo- 
łeczniony osiągnął domi­

nującą pozycję na rynku. Na 
koniec roku 1949 udział detalu 
uspołecznionego wzrósł do 60 
procent, a obecnie, w połowie 
roku 1950 według prowizorycz­
nych szacunkowych danych, 
wynosi już około 70 procent. 
W tej sytuacji jasne jest, że 
rozwój handlu socjalistyczne­
go będzie postępował szybko i 
konsekwentnie naprzód.

Nie forsując sztucznie likwi­
dacji kapitalistycznego handlu 
detalicznego, należy jednak 
mieć na uwadze, że przy obec­
nej pozycji detalu uspołecznio­
nego w handlu, sieć i obroty 
jego muszą dalej szybko się 
rozwijać, aby podołać wymaga­
niom rozprowadzenia rosnące; 
masy towarowej i rosnącego 
zapotrzebowania ludności.

Dlatego plan 6?Ietni przewie 
duje znacznie szybszy wzrost 
obrotów detalu uspołecznione? 
go. 'niż ogólny wzrost handlu 
detalicznego podczas gdy ogóle 
ne obroty w handlu detalicz? 
nym wzrosną o 90 proc, obroty 
detalu uspołecznionego wzro? 
sną o »38 procent.

O W związku z tym. sieć 
“ aparatu detalicznego u? 

społecznionego zostanie rozbu? 
dowana do ponad 87 800 placó? 
wek. osiągając stan o 102 proc, 
wyższy od r. 1949.

Nowe placówki winny być w 
zasadzie jednostkami większy? 
mi, wyposażonymi nowocześ? 
nie.

Detal uspołeczniony obejmie 
szereg dziedzin, którymi dotąd 
interesował się niedostatecznie 
(kioski wszelkiego typu, sklepy 
gospodarstwa domowego- skle? 
py opałowe handlowo?usługo? 
we. jak: optyczne, naprawy o? 
buwia. odzieży, zegarków itp.. 
sklepy komisowe itd.).

Rozbudowa sieci uspołecznio* 
nego handlu winna być ściśle 
wiązana z polepszeniem jego 
pracy, z poprawą obsługi klien? 
tów która, tak bardzo jeszcze 
szwankuje obechie.

Q W ciągu 6?lecią zostanie
** rozbudowana sieć uspo? 

łecznionych zakładów żywienia 
zbiorowego do około 11000 
punktów, tj. o 600 proc, więcej, 
niż w r. 1949. zapewniając os 
sięgnięcie zdolności wyżywię* 
nia dla 2,2 miliona osób dzień? 
nie.

/i Nastąpi "znaczne rozsze? 
rżenie wymiany pomię? 

dzy wsią a miastem. Aparat 
CRS doprowadzi na wieś o 152 
proc, więcej towarów, niż w r. 
1949. rozszerzając swą sieć oraz 
placówki agentur gminnych 
spółdzielni i wypierając speku? 
lantów z odcinka wiejskiego. 
Wzrostowi masy towarowej, 
doprowadzanej do wsi odpo? 
wiadać będzie znaczny wzrost 
nadwyżek towarowych, przej? 
mowanych przez skup uspo? ' 
łeczuiony. Ogólna wartość pod? ;

stawowych artykułów w sku? 
pie. nie wliczając skupu doko? 
nywanego bezpośrednio przez 
przemysł, wzrośnie o około 140 
procent.

Inwestycje
i budownictwo

Przedłożony projekt planu 6? 
letniego przeznaczą na ihwe? 
stycje w latach 1950—1955 ol? 
brzymią kwotę 6,1 biliona zł. 
O tempie wzrostu nakładów 
inwestycyjnych ś**iadczy fakt, 
że zakres rzeczowy inwestycji 
w r. 1955^ w porównaniu z r. 
1949 będzie trzy i pół razy wyż? 
szy.

Jeżeli chodzi o kierunek in? 
westycj i. to plan 6?letni wyraź? 
tliie umacnia i rozwija dotych? 
czasową zasadę koncentrowa? 
nia składów inwenstycyjnych 
na przemysł. Przytłaczająca 
część wielkich nakładów na 
przemysł została skoncentro? 
wana na rzecz rozwoju pro? 
dukcji środków wytwarzania.

Bardzo wybitny wzrost na? 
kładów inwestycyjnych, na 
miejsce w zakresie rolnictwa 
i leśnictwa (1955 r. w stosunku 
do 1949 r. 413 proc.) oraz na 
urządzenia socjalne i kultural? 
ne (analogiczny wskaźnik — 
431). Najszybszy wzrost wskaź? 
nika nakładów inwestycyjnych 
zaznacza się w dzilale budów? 
nictwa mieszkaniowego, które? 
go nakłady w 1955 p. będą nie? 
mai pięciokrotnie wyższe, nliź 
w r. 1949. Wysiłek podejmo? 
wany w tej dziedzinie jest o? 
gromny. W rezultacie wybudo? 
wane zostaną łącznie 733 ty? 
siące izb mieszkalnych, przy 
czym specjalnie zostały u? 
względnione potrzeby produk? 
cji przemysłowej, zwał szcza w 
zakresie budowy mieszkań dlą 
nowopowstających zakładów.

W okresie planu 6?letniego, 
we wszystkich działach gospo? I dwa Tazy więcej .pracowników 
darki narodowej, zostanie roz?*niż w roku 1949.

| poczęta budowa 1425 wielkich stematycznie ograniczane, wy- 
i obiektów, z czego do końca 
I planu zostanie oddanych do 
użytku 1287 ob ektów. Z liczby 
ukończonych obiektów około 
250 przypadnie na wielkie za* 
kłady przemysłowe oraz ponad 
90 na nowe kompletne osiedla 
mieszkaniowe. Wykonanie, ńa 
taką skalę zakrojonego planu 
inwestycyjnego wymaga 
wszechstronnego i szybkiego 
rozwoju przemysłu budowlane? 
go i produkcji budowlanej.

Według jakich linii będzie 
się odbywał w okresie planu 
6?letniiego rozwój przemysłu 
budowlanego i produkcji budo? 
wlanej?

Produkcja budownictwa u? 
społecznionego wzrośnie w cią? 
gu sześciolecia o 280 procent. 
Wzrost jej więc będzie szyb? 
szy. niż wzrost produkcji prze? 
myślowej.

Dla podołania temu zadaniu 
należy szeroko rozwinąć sieć 
państwowych przedsiębiorstw 
budowlanych i montażowych i 
zwiększyć specjalizację przed­
siębiorstw budownictwa prze­
mysłowego, szczególnie w dzie­
dzinie robót specjalnych i mon­
tażowych.

Poza wielkimi przedsiębior­
stwami budowlano-montażowy­
mi zostanie rozbudowana sieć 
budowlanych przedsiębiorstw 
powiatowych i miejskich przed? 
siębiorstw remontowo-budow­
lanych, z których pierwsze na- 
sfawione będą' na realizację 
drobnych robót budownictwa 
wiejskiego na terytorium całe­
go kraju, drugie zaś na reali­
zację robót remontowych w 
miastach.

W celu zapewnienia dla bu­
downictwa pełnej i terminowej 
dokumentacji technicznej zo­
stanie znacznie rozszerzona 
sieć biur projektowych, które 
w Toku 1955 zatrudniać będą

tt Pian sześc'o!ełn!, jako nlan generalnej 
_ ofensywy socjalizmu

• W rezultacie przewidzianego 
’ przez 6-letni plan, potężnego
• rozwoju sił wytwórczych, roz­

woju przemysłu, budownictwa,
' transportu i komunikacji, obro- 
’ tu towarowego, rolnictwa do- 
: chód narodowy w 1955 roku 
' będzie o 112,5 procent wyższy, 

niż dochód narodowy w 1949 f? 
W okresie sześciolecia prze- 

: ciętny przyrost dochodu naro? 
. dowego z roku na rok wyniesie 

13,4 procent. Stanowi to bardzo 
: wielkie tempo wzrostu docho­

du narodowego. Tempo, które 
zbliżone je&t do burzliwego 
wzrostu dochodu narodowego, 
osiąganego w Związku Ra­
dzieckim.

Jak wysokie jest zaplanowa­
ne tempo przyrostu dochodu na­
rodowego, wskazuje porówna­
nie z krajami kapitalistyczny­
mi w okresach ich najlepszego 
i najszybszego rozwoju. W o- 
kresie największego rozwoju 
państw kapitalistycznych, w 
latach 1890 do 1913, średnio­
roczny przyrost dochodu naro­
dowego wynosił: w Stanach 
Zjednoczonych —■ 4,1 procent, 
w Anglii — 2,4 proc., w Niem­
czech — 2,6 procent.

Dzięki czemu stanie się mo­
żliwe uzyskanie u nas takiego 
szybkiego tempa przyrostu do­
chodu narodowego?

Stanie się to możliwe, tak 
;ak stały się możliwe wszyst­
kie nasze dotychczasowe osiąg­
nięcia, dzięki temu, że nasz 
rozwój dotąd odbywał się, a w 
okresie planu 6-letniego będzie 
jeszcze szybciej odbywać się, 
jako rozwój ku socjalizmowi.

Towarzysz Stalin na XVI 
zjeździe WKP (b), mówiąc o 
wyższości radzieckiej gospodar­
ki nad kapitalistyczną, jako je­
dną z ważnych cech tej wyż­
szości wymienił zagadnienie 
rozdziału dochodu narodowego. 
Towarzysz Stalin pisał, że "rzy 
radzieckim systemie gospodar­
ki „rozdział dochodu narodo­
wego odbywa się nie w celu 
wzbogacenia klas wyzyskiwa­
czy i ich licznej pasożytniczej 
czeladzi, a V/ celu systematycz­
nego podwyższania dobrobytu 
materialnego robotników i chło­
pów i rozszerzania wytwórczo­
ści socjalistycznej w mieście i 
na wsi".

W tymże samym referacie 
Towarzysz Stalin, stwierdzając, 
że w głównych krajach kapita-

pierane i likwidowane.
Jak to będzie się odbywać 

vf różnych dziedzinach naszej 
gospodarki w okresie planu 
6-letniego?

W przemyśle, dzięki ogólne­
mu wzrostowi produkcji prze? 
mysłu socjalistycznego oraz
dzięki specjalnie silnemu
wzrostowi drobnego pize? 
mysłu uspołecznionego, u=
dział sektora socjalistycz* 
nego w całokształcie produkcji 
przemysłu i rzemiosła wzrośnie 
z około 89 w roku 1949 — do 
około 99 w r. 1955 Pozostały 
1 proc, przypadnie na drobno- 
■towarową gospodarkę rzemieśl­
niczą, a ewentualny udział pro 
dukcji kapitalistycznej zostanie 
sprowadzony do odsetków pro. 
centa.

W ten sposób zagadnienie 
„kto kogo" na terenie przemy- 

‘ całkowicie roz-słu jest już 
strzygnięte.

Podobnie 
sprawa, jeżeli 
nictwo.

Jeżeli chodzi o handel, to 
fakt osiągnięcia już obecnie 70 
proc, obrotów detalu przez 
handel socjalistyczny i 100 
proc, praktycznie obrotów hur­
tu, przesądza już ostatecznie 
sprawę zwycięstwa sektora 
socjalistycznego.

W ciągu sześciolecia zwycię­
stwo to zostanie pogłębione, 
rozszerzone j ugruntowane.

A jakże się przedstawia spra. 
wa na terenie rolnictwa?

Tu w postaci bogaczy wiej­
skich, „kułaków" mamy do

przedstawia się 
chodzi o budow-

czynienia z najliczniejszą klasĄ 
kapitalistyczną, z klasą kapita-i 
listyczną, która zachowała jesz, 
cze, stosunkowo najsilniejsze 
pozycje ekonomiczne.

W 1949 r. według szacunko­
wych danych, z globalnej pro­
dukcji rolniczej, na produkcję 
w gospodarstwach kapitalistycz 
nych przypadało 26 proc.

Rzecz jasna, że udział tych 
gospodarstw w produkcji towa. 
rowej był jeszcze wyższy.

Nie ulega wątpliwości, że 
nie może być mowy o zwycię­
skim budownictwie socjali­
zmu w mieście i na wsi bez sy. 
stematycznego osłabiania, a w 
końcu j ostatecznego rozbicia 
tej silnej jeszcze pozycji eko­
nomicznej, którą zajmują kapi- 

-taliści wiejscy.
W miarę tego jak będzie 

rósł sektor socjalistyczny na 
wsi, jak będą wzmacniały eię 
państwowe gospodarstwa rol­
ne, jak masy małorolnych i 
średniorolnych w coraz więk­
szym stopniu zrzeszać się bę­
dą w spółdzielniach produk. 
cyjnych i będzie rósł udział 
spółdzielni w produkcji towaro­
wej, dojrzeją i narosną wa­
runki dla likwidacji kapitali­
stów wiejskich jako klasy.

Plan 6-letni jest wielką 
wą klasową o stworzenie 
kich warunków.

Plan 6-letni jest planem 
neralnej ofensywy socjalistycz. 
nej przeciwko kapitalistycznym 
elementom w mieście i na 
wsi.

bit-
ta-

ge-

III Zacieśnienie wzajemnych stosunków 
ekonomicznych z ZSRR i krajami 

demokracji ludowej
Przedłożony pod obrady V 

Plenum projekt ustawy o pla? 
nie sześcioletnim stwierdza, że 
zbudowanie podstaw socjali? 
zmu oznacza m. inn.: „Oparte 
na zasadach socjalistycznej 
solidarności i wzajemnej po? 
mocy pogłębienie i zacieśnię? 
nie wzajemnych stosunków 
ekonomicznych i współpracy 
gospodarczej, prowadzące do 
jak najszerszego rozwoju sił 
wytwórczych na bazie planów 
gospodarczych Polski, ZSRR i 
krajów demokracji ludowej.

Jest rzeczą jasną i zrozum 
miałą. że w warunkach istnie? 
nia szeregu państw socjali? 
stycznych. ZSRR kraju zwy? 
cięskiego socjalizmu i krajów 
demokracji ludowej, krajów 
budującego się socjalizmu, 
zbudowanie podstaw socjali? 
zmu w tych krajach może się 
odbyć tylko w drodze pogłę? 
bienia i zacieśnienia wzajem? 
nych stosunków ekonomicz? 
nych i współpracy gospodarz 
czej między tymi krajami.a 
w pierwszym 
przodującym 
państwem.

Ta i tylko
dzi do maksymalnego wzrostu 
sił wytwórczych w każdym z 
krajów demokracji ludowej i 
do zbudowania socjalizmu w 
tych krajach. Ta i tylko ta 
droga jest gwarancją rozwoju 
tych krajów i ich prawdziwej 
niepodległości. Monstrualne 
oszustwo Jugosławii wykazało 
że negowanie tej drogi nie 
oznacza nic innego jak żaku? 
wanię własnego kraju — pod 
maską oszukańczych frazesów 
o „samodzielnej 
socjalizmu" 
szej niewoli 
amerykańskich degradacj: go? 
spodarczej i ostatecznego upo? 
dlenia.

Stosunki gospodarcze Polski 
z ZSRR i krajami demokracji 
ludowej noszą zasadniczo od? 
mienny charakter niż stosunki 
gospodarcze z krajami kapitan 
listycznymi.

Nasz monopol handlu zagra? 
nicznego w stosunkach z pań? 
stwami kapitalistycznymi bro? 
ni nas przed ich imperialistycz? 
ną zachłannością. Zaintereso? 
wani jesteśmy w stosunkach 
z państwami kapitalistycznymi 
nie w ogóle, a tylko o tyle, 
o ile* mogą nam te stosunk1’ 
ułatwić nasz rozwój gospodar? 
czy. przy czym zawsze musimy 
dążyć systematycznie j konse? 
kwentnie do unikania na jakim* 
kolwiek odcinku zależności od 
krajów kapitalistycznych.

Zgoła przeciwstawny cha? 
rakter noszą nasze stosunki e? 
konomiczne z ZSRR i krajami 
demokracji ludowej. Poprzez te 
stosunki realizuje się na bazie 
planów gospodarczych piano?

listycznyćh o^ło połowy do­
chodu narodowego przywłasz­
czają sobie kapitaliści, konsta­
tował, że udział kułaków i miej­
skich kapitalistów w dochodzie 
narodowym w Związku Ra­
dzieckim stanowił w 1927/28 
roku — 8,1 procent, w 1928/29 
roku — 6,5 proc., a w 1929/30 
roku już tylko 1,8 procent.

Konstatując te fa’ ty, Tow. 
Stalin pisał: „Ale jeżeli w ZSRR 
w 1929/30 roku tylko około 2 
procent dochodu narodowego 
przypada na udział klas wyzy­
skiwaczy, to gdzie idzie pozo­
stała masa dochodu narodowe­
go?

Jasnym jest, że pozostaje ona 
w rękach robotników i pracu­
jących chłopów.

Oto, gdzie tkwi źródło siły i 
autorytetu władzy radzickiej 
pośród milionów klasy robotni­
czej i chłopstwa.

Oto, co stanowi podstawę sy­
stematycznego wzrostu dobro­
bytu materialnego robotników 
i chłopów w ZSRR‘*<

Jak się przedstawia sprawa 
podziału dochodu narodowego 
i udziału w nim klas wyzyski­
waczy u nas w Polsce?

W 1947 roku pomimo Prze­
prowadzenia reformy rolnej i 
nacjonalizacji wielkiego i śre­
dniego przemysłu i pomimo 
rozgromienia obszarników i 
kapitalistów, elementy kapita­
listyczne miejskie i wiejskie 
przywłaszczały sobie jeszcze 
22 procent dochodu narodo­
wego.

Pamiętamy wszyscy, jaką 
wielką przeszkodę dla rozwoju 
naszego kraju stanowił ten 
wielki udział pasożytniczych 
kapitalistycznych elementów w 
rozdziale dochodu narodowego

W drodze systematycznego 
ograniczania i wypierania ele­
mentów 
mieście 
mentów 
podziale 
został znacznie zmnieiszony w 
roku 1949 do 9 procent.

Bez redukcji dochodów ka­
pitalistycznych, bez zmniejsze­
nia ich udziału w realizacji 
dochodu narodowego, z mniej- 
więcej X iego części do mniei 
więcej V10 jego części, nie­
możliwym byłoby zrealizowanie 
planu trzyletniego.

Rzecz jasna, że i plan sze­
ścioletni nie mógłby być zreali- 
zowany gdyby elementy kapi­
talistyczne nie były nadal sy- wy styk gospodarki narodowej

kapitalistycznych i w 
i na wsi, udział ele- 

kapitalistycznych w 
dochodu narodowego

izędzie z ZSRR 
socjalistycznym

ta droga prowa?

drodze do 
w dyby najgor? 

imperialistów

krajów socjalistycznych, po? 
przez te stosunki przyspiesza 
się i rozszerza rozwój sił wy? 
twórczych i zwiększa tempo 
marszu ku socjalizmowi w kra? 
jach demokracji ludowej.

Dzięki tym stosunkom kraje 
demokracji ludowej i nasz kraj 
w szczególności- mają możność 
bronić się skutecznie przed im? 
perialistyczną zachłannością 
kapitalizmu i unikać popadania 
w zależność od niego.

Poprzez te stosunki wreszcie 
realizuje się pomoc ZSRR dla 
krajów demokracji ludowej, bu 
dujących socjalizm i w szcze? 
gólności dla naszego kraju, dla 
Polski.

Klasycznym przykładem tych 
stosunków nowego typu są ist? 
niejące pomiędzy Polską a 
Związkiem Radzieckim układy 
gospodarcze, szczególnie zaś 
wieloletnie układy gospodarcze 
z r. 1948. i ostatnie podpisane 
w czerwcu 1950 r. '

Właśnie w oparciu o te o* 
statnio podpisane umowy, moż? 
liwym się stało skonstruowanie 
takiego projektu planu 6?let? 
niego, jaki obecnie jest przed? 
stawiony Plenum, to znaczy 
planu, opartego o mocne za? 
piecze surowcowe i materiało? 
we u dzięki temu, mogącego 
zakładać szybkie i śmiałe tern? 
pa rozwoju. Układy te przewi? 
dują dostawę dla Polski wiel? 
kich ilości sprzętu inwestycyj? 
nego. w tej liczbie kilkudzie? 
sięgu wielkich kompletnych za? 
kładów przemysłowych, opar? 
tych na radzieckich projektach 
i na radzieckich urządzeniach 
przemysłowych.

Związek Radziecki dostarczy 
Polsce i już częściowo dostar? 
cza urządzeń kompletnych dla 
nowej wielkiej huty żelaza pod 
Krakowem i dla innych rekon? 
struowanych i budowanych od 
nowa hut stali zwykłych i szła? 
chętnych dla kopalnictwa rud, 
węgla i nafty, dla produkcji 
metali kolorowych, dla wielkiej 
przemysłowej chemii, dla ener? 
getyki dla budowy samocho® 
dów traktorów, ciężkich ma? 
szyn itd. Układy te prze? 
widują ponadto przekazywanie 
Polsce technicznego doświad? 
czenia radzieckego. bezpłatne? 
go przekazywania licencji i pa? 
tentów, pomoc w projektowa* 
niu. budowaniu i montowaniu 
szeregu wielkich obiektów go? 
spodarczych- przechodzenie 
przez naszych inżynierów, tech? 
ników i robotników wykwalifi? 
kowanych — praktyk w zakła? 
dach i na budowach radziec? 
kich itd.

Bez tej pomocy radzieckiej 
niemożbwe byłoby przedsta? 
wienie Plenum takiego projek? 
tu planu jaki obecnie przed?

(Ciąg dalszy na sir. 4)



f (Ciąg 'dalszy ze strony 3) 
fctawłamy tzn. planu zakłada* 
jącego urzeczywistnienie wiel* 
kiego postępu technicznego.

Układy te przewidują rów*

IV P!an ^cbrobytu materialnego
i kulturalnego ludności

chło.nów 
poprzez 
produk- 
PO^r^nz 
nrodtik-

Przedłożony projekt ustawy 
o planie 6«letnm przewiduje 
wzrost stopy życiowej ludności 
w granicach od 50 do 60 proc, 
w porównaniu z rokiem 1949. 
Jednym z. elementów wzrostu 
stopy życiowej ludności będzie 
planowany wzrost zatrudne* 
nia. Zatrudnienie w sektorze 
socjalistycznym, poza rolnic* 
twem, wzrośnie w okrągłych 
liczbach z około 3 600 000 osób 
W r. 1949 — do około 5 700 000 
osób w r. 1955, to znaczy, o o* 
koło GO proc. W liczbach abso* 
lutnych w ciągu sześc olecia 
stan zatrudnienia, w sektorze 
socjalistycznym poza — rolnic* 
twem. wzrośnie o ponad 
2 100 000 osób.

Zostanie przyjętych do pracv 
około 1 230 OCO kobiet, a u/^iał 
kobet w ogólnej liczbie zatru- 

’ dnionych iw socjalistycznym 
sektorze poza rolnictwem z 29,1 
proc, w reku 1949 podmesie się 
do 33,5 procent w roku 1955.

Jest rzeczą ’asrą, że dzięki 
silnemu wzrostowi zatrudnie­
nia. a zwłaszcza silnemu wzro­
stowi zatiudnienia kobiet, pod­
niesie $:ę znacznie stopa życio­
wa ludności poprzez zwiększe­
nie liczby zatrudnionych w ro­
dzinie. Drugim elementem 
wzrostu stopy życiowej ludno­
ści bedzie wzrost realnych za­
robków robotników i pracow­
ników umysłowych, który prze­
widuje się w wysokości 40 pro- 
Cert w ciągu sześciolecia.

Wzrost ten zostanie zrealizo­
wany dwiema drogami — po- 
przez zwiększenie zarobków ’ 
penrzp? stopniowa obniżko cen 
artykułów szerokiego snożvcia. 
W związku ze wzrostem zatru-. 
dnienia i wzrostem zarobków, 
furdusz płac w gospodarce so- 
cjalistycznei, w ciegu 6-lecia 
wzrośnie przeszło dwukrotnie, 
licząc w cerach porównywal­
nych. Wzrost stopy źyęiowej 
inało- i średnioTolrvch 
odbywać sie bedzip 
wszechstronny rozwój 
cii irh nn-nr i
jeszcze szybszy wzrost 
cii towarowe’, zbywanej po 
opłacalnych i rentownych ce­
nach.

Wydatną rolę w podniesieniu 
Stopy życiowej małorolnych i 
średniorolnych chłopów odgry­
wać bedzie z rzesz arie się ich 
w spółdzielnie produkcyjne.

Flementem poprawy stopy 
żrciowej mas Dracidscyrh be- 
dz’e szerok’Rozmach budowni­
ctwa mieszbar-owego, przewi­
dziany w planie 6-letnim. Od­
danie do użvt.kn około K mi- 
llo^a izb mieszkalnych, stano­
wić będzie nie tylko poważne 
rozszerzenie nowiewęhni mie- 
ęzkariówei, ale daleko idącą 
jakościową poprawę jej cha­
rakteru.

Jako dziedzictwo po kapita­
lizmie, klasa robotnicza zaunu- 
fe mieszkania nie tylko prze­
ludnione, ale bardzo często po­
zbawione nawet na'bardziej e- 
Jemortarrych urzrdzeń sanitar­
nych, położone nieraz na n’e- 
wyposażonych terenach, w 
z.łvch warunkach higienicznych 
ftp.

Nowe budownictwo mieszka­
niowe. nroiwadzore w 75 proc, 
■w formie nowych kompletnych 
osiedli, wyposażonych w nie­
zbędne urządzenia crospodarcze, 
społeczne i kulturalne, zapo- 
cząfrku’e głęboki przełom w 
warunkach mieszkaniowych 
mas pracujących. Jednocześnie 
znaczne sumy zosta’ą przezna­
czone na akcie remontową, co 
przyczyni sie do istotnej ro- 
P'awy warunków zamieszki­
wania w 6’arych bundynkach.

W drodze poważnych nakła­
dów na gospodarkę komunalną 
zostanie uzyskana znaczna po­
prawa jej niezadowalającego 
stanu.

Przed wojną korzystało z u- 
yządzeń wodociągowych 38 
procent ludności miejskiej, a z 
kanalizacji 31 procent. W 1955 
toku korzystać będzie z urzą­
dzeń wodociągowych 70 proc., 
a z kanalizacji 62 procent lud­
ności m'ejskie’. Poważne zna­
czenie będzie posiadała także 
budowa wodociągów grapo- 

nież udzielenie Polsce wielkich 
kredytów, przeznaczonych na 
finansowanie dostaw sprzętu 
inwestycyjnego, a wynoszących 
2,2 miliardów rubli!.

wych w rejonach przemysło­
wych Górnego Śląska i Łodzi, 
dla zaopatrzenia ludności i 
przemysłu w wodę.

Poważne nakłady przeznaczo­
ne są również na ulepszenie 
komunikacji miejskiej i na u- 
tworzemie jej. w szeregu miast, 
dotychczas miejskiej komuni­
kacji nie posiadających.

Poważne zmiany na lepsze w 
okresie sześciolecia zajdą w 
zakresie rozwoju społecznej 
służby. zdrowia. Liczba łóżek 
szpitalnych wzrośnie w okresie 
sześciolecia do 123,5 tysiąca, 
tj. o 38,3 Drocent w stosunku 
do roku 1949.

W zakresie pomocy otwartej 
plan (przewiduje rozszerzenie 
akcji profilaktycznej ze szcze­
gólnym uwzględnieniem opieki 
nad (dziećmi j młodzieżą, znacz­
ne zwiększenie opieki denty­
stycznej, polepszenie świad­
czeń leczniczych dla ubezpie­
czonych, przede wszystkim 
przez znaczny rozwój specjali­
stycznej pomocy lekarskiej. 
Liczba przychodni 'miejskich i 
ośrodków 
99 procent, 
3060.

Sześcioletni plan przewiduje 
zwiększenie 
przypadającej na 10 000 miesz-

zdrowia wzrosła o 
osiągając liczbę

liczby lekarzy,

V Warunki wykonani planu
całą 
wy* 
sta* 
ko*

Trzeba powiedzieć z 
jasnością i twardością, że 
konanie planu 6*letniego 
wiać nas będzie wobec 
nieczności przełamania szere* 
gu poważnych trudności', wię* 
szych, bardziej skomplikować 
nych i złożonych niż te- z któ* 
rymi mieliśmy do czynienia w 
okresie wykonywania planu 
3-4etniego.

Dla wykonania planu 6*let* 
niego trzeba zmobilizować 
wszystkie siły i jasno widzieć 
środki i metody- prowadzące 
do przełamywania trudności', 
które będą występować na 
naszej drodze i jasno widzieć 
warunki, których spełnienie 
jest niezbędne dla osiągnięcia 
zadań planu.

Jakieś to są warunki?

Postęp techniczny 
podstawa rozwoju 
naszej gospodarki
Założone w planie 8*letnim 

tempo rozwoju gospodarki na» 
rodowej przewiduje stosowa* 
nie i rozszerzanie postępu 
technicznego we wszystkich 
jej dziedzinach. Zasadniczymi 
elementami postępu techn'cz* 
nego w okresie planu 6=letnie* 
go będą: mechanizacja proce* 
sów produkcyjnych. elektryfi* 
kacja. automatyzacja obsługi 
urządzeń i kontroli. intensyf'* 
kacja procesów produkcyj* 
nych i usługowych, przecho* 
dzenie na większe agregaty 
zastępowanie procesów perio* 
dycznych ciągłymi, normali* 
zada procesów technologicz* 
nych surowców i wyrobów go* 
towych oraz chemizacja pro* 
cesów> jt. zastosowanie zdoby* 
czy chemii w szeregu dzie* 
dżin gospodarki.

Mechanizacja pracy obejmie 
przede wszystkim zastosowanie 
maszyn tam, gdzie dotąd była 
stosowana ciężka praca fizycz­
na oraz praca w warunkach 
szkodliwych dla zdrowia.

W przemyśle węglowym w 
Polsce w okresie planu 6-let- 
niego będzie przeprowadzona 
stuprocentowa mechanizacja 
załadunku podziemnego węgla. 
Zostanie przeprowadzony wiel­
ki plan mechanizacji w hutnic­
twie.

We wszystkich przemysłach 
przetwórczych zostanie zasad- 
n’czo przez mechanizację zre­
konstruowany transport we- 
wnątrz-fabryczny, mechanizacja 
odlewni wyrazi się w siedmio­
krotnym wzroście maszynowe­
go formowar'a. W transporcie 
a w szczególności w kolejnic­
twie przeprowadzi się zasadni­
czą rekonstrukcję załadunku, i 
wyładunku.

do 6,5, tj. blisko 85

chodzi o opiekę nad 
dzieckiem, to wskazać

sześciolecia 
sezonowych

pracowni- 
objętych

kańców 
procent.

Jeżeli 
matką i 
należy na prawie 3-krotny, w 
stosunku do 1949 roku, wzrost 
liczby miejsc w żłóbkach miej­
skich. Liczba miejsc w żłób­
kach miejskich będzie wynosić 
w 1955 roku 52 000, podczas 
gdy w 1938 roku wynosiła ona 
niespełna 700. Szeroko rozwi­
nie się w okresie 
również instytucja 
żłóbków wiejskich.

Akcją wczasów 
czych w 1955 roku, 
będzie milion pracowników, tj. 
o 193 proc, więcej, niż w ro­
ku 1949.

Do najważniejszych przeja­
wów obrazujących wzrost kul­
tury należy likwidacja analfa­
betyzmu, która nastąpi już na 
początku planu, zwiększenie 
ilości wydawanych- książek i 
broszur do 9000 tytułów, tj. o 
90,6 procent, zwiększenie licz­
by abonentów radiowych o 
166,7 procent, znaczne zwięk­
szenie liczby stałych i objazdo 
wych teatrów i kin. Zwłaszcza 
szybko wzrośnie liczba kiln sta* 
łych na wsi, których liczbą, 
sięgnie 3300 jednostek, tj. wzro, 
śnie 22=krotnie. Tak. pomijas 
jąc zagadnienia szkolenia no* 
wych kadr ii1 podnoszenia kwa* 
lifikacji zaw. oraz zagadnienia 
zapewnienia wszechstronnego 
rozwoju oświaty, o których w 
oddzielnym referacie będzie 
mówił towarzysz Nowak, przed­
stawia się sześcioletni plan w 
zakresie podniesienia dobroby­
tu materialnego 1 kulturalnego 
ludności.

Wielki program mechanizacji 
będzie podstaiwą gruntownej 
rekonstrukcji metod technicz­
nych w budownictwie.

W planie 6-letnim wzrośnie 
bardzo znacznie elektryfikacji 
procesów produkcyjnych i u- 
sługowych. W okresie planu 6- 
letniego automatyzacja obejmie 
szereg czynności produkcyj­
nych, jak obsługa maszyn i 
aparatów, dozowanie surowca 

względnie podawanie materia­
łów, sterowanie ruchem ma­
szyn zależnie od określonych 
parametrów.

W okresie realizacji planu 
będzie w coraz szerszym sto­
pniu następowało przechodze­
nie na większe agregaty i ma­
szyny, które ' niemal przy tej 
samej obsłudze dają znacznie 
większą produkcję.

W okresie realizacji planu, 
w coraz większym stopniu bę- 
dz’e miało miejsce zastępowa­
nie periodycznych procesów 
procesami ciągłymi, co znacz­
nie ułatwia mechanizację i au­
tomatyzację, obniżą koszta 
własne i zwiększą wydajność.

W okresie planu 6-letniego 
przewidziany • jest poważny 
rozwój normalizacji przez nor­
malizowanie warunków odbior­
czych surowców, ^wor*yw i go­
towych wyrobów, składu che­
micznego surowców i produk­
tów itd. Jednym z obiawów 
chemizacji przemysłu będzie 
znaczny wzrost produkcji two­
rzyw sztucznych.

Dla osiągnięcia jak najwięk­
szego postępu technicznego na­
leży wzmocnić instytuty nauko­
wo-badawcze i jak najszerzej 
wykorzystywać ich pracę. W 
realizacji postępu techniczne­
go wielką pomocą będzie opar­
cie się o olbrzymie osiągnięcia 
nauki i techniki radzieckiej,

Wzrost 
wydajność^ pracy 

i obniżka 
kosztów własnych
Plan 6-letni przewiduje 

wzrost wydajności pracy w so­
cjalistycznym przemyśle śred­
nim i wielkim o • 66 procent. 
Wzrost wydajności pracy w 
budownictwie o 86 procent. 
Wzrost wydajności pracy w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych o około 90 procent, 
wzrost wydajności nracy na 
kolejach o około 52 procent, 
wzrost wydajności pracy w u- 
społecznionym handlu detalicz­
nym o 45 procent.

Wszystkie te zadania winny 
być traktowane jako zadania

wygłoszonego na V plenum KC PZPR 
w dniu 15 lipca 1950 r.

minimalne, gdyż praktyka Zw.' 
Radzieckiego i już częściowo 
nasza własna praktyka wyka­
zuje, że przy wielkich ^skła­
dach inwestycyjnych-, wprowa­
dzanie dużych ilości nowego 
sprzętu i systematycznej reali­
zacji postępu technicznego mo­
żliwe jest uzyskiwanie wyż­
szych wskaźników wzrostu wy­
dajności pracy.

Osiągnięcie ‘ przewidzianego 
w planie minimalnego wzrostu 
wydajności pracy jest koniecz­
nym warunkiem realizacji pla­
nu.

Wszyscy sobie to musimy w 
pełni uświadomić, że bez prze­
widzianego w planie minimal­
nego wzrostu wydajności pia- 
cy nie może być w ogóle mo­
wy o wykonaniu planu 6-let­
niego.

Wzrost wydajności pracy, re­
alizuje się na podstaiwie uza­
sadnionych naukowo-technicz­
nych norm pracy i poprzez sy­
stematyczne poprawianie i u- 
sprawnianie tych norm.- Tego 
szereg naszych towarzyszy, 
zajmujących nawet bardzo od­
powiedzialne stanowiska, nie 
chce, czy nie może zrozumieć. 
Traktują oni rewizję norm, ja­
ko przykrą operację, której 
należy w miarę możności uni­
kać, którą należy odkładać i 
odciągać, a której można się 
poddać tylko wtedy, kiedy już 
nie ma innego wyjścia. Z tym 
szkodliwym podejściem do za­
gadnienia norm trzeba skoń­
czyć. Trzeba zrozumieć w peł­
ni, że wzrost wydajności nie 
dokonywuje się inaczej, jak 
poprzez rewizje norm i że re­
wizja ta winna być dokonywa­
na systematycznie w oparciu o 
zachodzący w wytwórczości po­
stęp techniczny i organizacyj­
ny. Trzeba także skończyć z 
błędnym poglądem, że wzrosto­
wi wydajności pracy musi zaw­
sze towarzyszyć równv albo i 
większy wzrost zarobków. Tak 
u nas było istotnie w okresie 
nlanu trzyletniego, .w okresie 
którego wzrost zarobków real­
nych przeganiał wzrost wydaj­
ności pracy.

Tego rodzaju politykę w o- 
kresie planu trzyletniego mo- 
gl’śmy stosować tylko częścio­
wo i wyjątkowo ze względu na 
dążność do 'osiągnięcia bardzo 
szybkiego podniesienia pozio­
mu realnych płac, które na po­
czątku planu trzyletniego były 
wyjątkowo niskie.

Tego rodzaju polityki nato­
miast nie możemy i nie będzie- 
mv stosować w okresie planu 
6-letniego. Przeczy to bowiem 
podstawowym praiwom akumu­
lacji socjalistycznej. Prawa te 
głoszą, że wzrost płac musi iść 
wolniej, niż wzrost wydajno­
ści pracy, tylko w ten sposób 
bowiem uzyskuie się zniżkę ko­
sztów własnych i zwiększoną 
akumulację na potrzeby inwe­
stycyjne.

Dlatego w planie 6-letnim 
przewidziany jest wzrost płac 
realnych nrzeciętnie dla ogółu 
pracowników fizvcznvch i umy­
słowych o około 40 procent, 
podczas gdy przewidziany 
wzrost wydamości pracy we 
wszystkich działach gospodar­
ki narodowej jest wyższy.

Ta przewaga tempa wzro­
stu wydajności nad tempem 
wzrostu płac jest jednym z po­
ważnych źródeł obniżenia ko­
sztów własnych. Drugim źró­
dłem obniżenia kosztów włas­
nych jest oszczędność na ma­
teriałach, na paliwie, na su­
rowcach, na artykułach pomoc­
niczych poprzez stosowanie ra­
cjonalnych norm zużycia, kon­
trolę tego zużycia, stosowanie 
materiałów zastępczych, likwi­
dację marnotrawstwa itd.

W rezultacie wykorzystania 
tych dwóch najpoważniejszych 
źródeł obniżenia kosztów włas­
nych, przedstawiony projekt 
6-letniego planu przewiduje ob­
niżenie kosztów własnych pro­
dukcji w przemyśle socjali­
stycznym o co najmniej 17 pro­
cent. Przy znacznym polepsze­
niu jakości wyrobów, obniżę 
nie kosztów budownictwa o co 
najmniej 26 procent, obniżenie 
kosztów własnych produkcji w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych o co najmniej 30 proc., 
obniżenia kosztów własnych na 

kolejach o co najmniej 17 pro­
cent, obniżkę kosztów włas­
nych w handlu uspołecznionym 
o co najmniej 15 proc, itd.'

W sumie obniżka kosztów 
własnych w najważniejszych 
działach gospodarki narodowej 
winna przynieść około 3 bilio­
nów zł akumulacji, co stanowi 
około 50 procent całości nakła­
dów inwestycyjnych, przewi­
dzianych w planie 6-letnim.

Inaczej mówiąc, bez uzyska­
nia planowej obniżki kosztów 
własnych nie można byłoby 
przeprowadzić około 50 proc, 
planowanych inwestycji, czyli 
nie można byłoby wykonać 
planu 6-letniego.

Na podstawie uzyskiwanej 
obniżki kosztów własnych sta­
nie się możliwym stopniowe 
przechodzenie do polityki obni­
żki cen artykułów szerokiego 
spożycia, co z kolei spowoduje 
wzrost płacy, realnej i umocni 
naszą walutę.

Trzeba, żebyśmy wszyscy w 
pełni zrozumieli, że uzyskanie 
planowanej obniżki kosztów 
rwłasnych jest podstawowym 
warunkiem wykonania planu 
6-letniego.

Planowość 
w stosunkach 
między 
miastem a wsią 

okresie planu 6-letniegoW
będziemy coTaz szerzej wpro­
wadzać planowe formy stosun- 
ków między miastem a wsią, 
w formie planowego skupu ar­
tykułów rolniczych. Już w pier­
wszym kwartale 1950 roku te 
nowe formy stosunków między 
miastem a wsią zostały czę­
ściowo zastosowane w postaci 
planowego skunu zbóż i rozsze­
rzonej kontraktacji trzody.

Przyniosło to pomyślne re­
zultaty w postaci zwiększonych 
i bardziej regularnych dostaw 
artykułów rolnych, stworzenia 
dla małorolnych i średniorol­
nych chłopów możliwości pew­
nego i planowego zbywania ich 
produkcji, utrudnienia dla ele­
mentów kapitalistycznych spe­
kulowania zbożem na przed­
nówku i wyzyskiwania tą dro­
gą małorolnych i średniorol­
nych chłopów, sparaliżowania 
ich prób dezorganizacji zaopa­
trzenia ludności miejskiej i 
przemysłu w artykuły rolnicze 
i surowce przemysłowe, opie­
rając się na pomyślnym do­
świadczeniu, nabytym w po­
czątku 1950 roku, trzeba syste­
matycznie rozszerzać i pogłę­
biać nowe formy planowych 
stosunków między miastem a 
wsią.

W ten sposób, na nowym eta* 
pie. w nowych formyh będzie 
realizowany gospodarczy styk 
między klasą robotniczą a ma* 
łorolnym i średniorolnym chłop 
stwem. W ten sposób masy 
b:ednych i średniorolnych 
chłopów uzyskują możność 
sprawowania pewnej kontroli 
nad działalnością kapitalistów 
wiejskich. W ten sposób uzy* 
skamy nowy ważki instrument 
dla walki z kapitalistami wiej* 
skimi.

O wyżsźy porom
pracy 
organizacyjnej

Plan sześcioletni odzwier* 
ciedla prztłumaczoną na ję* 
zyk liczb i terminów słuszna 
linie polityczną naszej Partii 
na zbudowanie podstaw socja* 
lizmu w Polsce.

Nie wystarcza jednak m’eć 
słuszną linie polityczną i słu* 
szny plan, stapowący odbicie 
tej linii. Trzeba strzec tej linii 
jak źrenicy oka przed wszelki* 
mi odchyleniami i wahaniami 
wynikającymi z nacisku wroga 
klasowego.

Trzeba tę linię i ten plan 
przeprowadzać w życiu, a w 
życiu przeprowadza s:ę ją po* 
przez codzienną organizacyjną 
pracę powołanych do tego or* 
ganizaci- i instytucji. Tymcza* 
sem jeśli przyjrzeć się tej pra* 
cy organizacyjnej, to nie mo* 
żarnie przyjść do przekona* 

nią. że jej poziom pozostaje w 
wyraźnej dysproporcji do po* 
ziomu politycznej litiii Partii. 
Nasze organizacje planującó 
planują jeszcze źle. niedokład* 
nie i nie sięgnęły jeszcze po* 
ważnie do wielu podstawo* 
\vych dziedzin planowania jak 
planowanie wewnątrz — zakła* 
dowe czy planowanie terenowe.

Nasze organizacje gospodar* 
cze stoją jeszcze daleko od za* 
kładów, nie wiedząc co się w 
nich dzieje nie kięrują nimi 
pod względem technicznym, 
finansowym, kadrowym. Pełno 
jeszcze w naszych organizac* 
jach gospodarczych biurokra* 
tów. obcych elementów, którzy 
przeszkadzają szerokiemu roz* 
wojowi współzawodnictwa 
pracy i racjonalizatorstwa. Na* 
sze związki zawodowe nie u* 
mieją jeszcze jak należy orga* 
nizować współzawodnictwa 
pracy walczyć o dyscyplinę w 
zakładzie pracy i o likwidację 
nieusprawiedliwionych nieo* 
becności. Nasza propaganda i 
prasa nie umie jeszcze jasno i 
konkretnie pisać o sprawach 
produkcji, współzawodnictwa, 
racjonalizacji, nie umie jeszcze 
dostatecznie mobilizować do 
wykonania zadań produkcyj* 
nych. do walki z plagą biuro* 
kratyzmu. Nasz Związek biło* 
dzieży Polskiej nie umie jesz* 
cze w dostatecznej mierze roz* 
winąć tkwiących w duszach 
młodego pokolenia heroizmu 
i patosu wielkiego budownic* 
twa socjalistycznego.

Nasze organizacje partyjne 
nie znają jeszcze dostettecznie 
głęboko i poważnie gospodar* 
czych spraw podległego im 
terenu, nie. umieją słuszn e i 
konkretnie kierować tymi 
sprawami.

Te wszystkie* braki i błędy 
trzeba jak najszybciej usunąć, 
trzeba poziom naszej pracy 
organizacyjnej dociągnąć do 
poziomu naszej linii politycz* 
nej- odwierć'edlonej pomiędzy 
innymi w planie 6*letnim.

Przystępujemy do obrad nad 
6*letnim planem rozwoju go* 
spodarczego i budowy podstaw 
socjalizmu w Polsce w mo* . 
mencie naprężonej i skompli* 
kowanej sytuacji międzynaro* 
dowej. Zżerany wewnętrznymi 
sprzecznościami przerażony 
postępami obozu socjalizmu i 
pokoju, rozbestwiony imperia* 
lizm amerykański pcha się do 
nowych awantur wojennych.

My. w krajach obozu socja* 
lizmu i pokoju rozbudowujemy 
przemysł j rolnictwo, buduje* 
my fabryki szkoły i szp tale, 
podnosimy oświatę i kulturę, 
podnosimy stopę życiową lud* 
ności. walczymy o życie coraz 
pełniejsze, piękniejsze i radoś* 
niejsze.

Óni. ponurzy heroldowie o* 
bozu wojny i śmierci, zbrodni* 
czy podżegacze wojenni, godni 
następcy H'tlcra przeprowa* 
dzają zbrojną interwencję na 
Korei, usiłują przy pomocy 
bandy titowskieb agentów prze 
prowadzać zbrodnicze prowc* 
kacje ńa Bałkanach, radzą o 
tym- gdzie i jak posiać zn'sz* 
czenie i p^żorw wojenną- gdzie 
i kiedy zrzucić bombę atomo* 
wa.

Oni tracą z dnia na clzirń 
grunt pod rogami. żvją pełni 
niepewności jutra, gotowi sa na 
każde przest-mstwo i zbrodnie 
dla uratowania swego panrt* 
wania.

My w’erzymy w przyszMć, 
jesteśmy spokojni i newni nie* 
zachwianej siły obozu anty* 
imperialistycznego. któremu 
przewodzi w ołki Stalin. Obóz 
antyimperial'styczny, obóz po* 
koju, ma dość sił. ma dn«ta» 
tecznie potężny potencjał i 
niewyczerpane, rk^srąp^ne 
dla świata kap’tali styczh®go 
zasoby, aby pokrzyżować zbro* 
dnicze plany imperialistów,

Uchwalamy nasz plan 6=1*t= 
ni. plan który wzmocni jeszcze 
bardziej nasz potenciał rn^po* 
darczy i obronny, nlan. który 
wzmocni Polskę jako ważne 
ogniwo obozu pokoju, postępu 
i socjalizmu.

Przez uchwalenie i wykona* 
nie planu fMotnieao 
leszcze jeden cios 
krwi i pożogi amerykańskim 
imperialistom. wzmocn'mv po* 
kój, wzmocnimy socjal’zm. 
zbudujemy podstawy socjaliz* 
mu w naszym kraju.

żadnym



Chleba nie zabraknie 
pomyślny przebieg prac żniwnych

Akcja żniwna w powiecie 
krotoszyńskim przebiega p!ano= 
wo. Istniejących w powiecie 
9 spółdzielczych ośrodków mą* 
szynowych obsługuje 59 gro. 
mad. W akcji żniwnej borą u. 
dział 4 traktory. 36 snopowią. 
załek konnych. 25 żniwiarek 
i 10 kosiarek. Do dnia 14 l pca 
skoszono ponad 80% żyta i 20 % 
jęczmienia jarego.

Maszyny do akcji żniwnej zo. 
stały w komplecie wyremonto. 
wane. Obsługę techniczną wys 
bonują specjalne ekipy, skła. 
dające się z aparatu Ś. O. M. 
lub z fachowców, zamieszka, 
łych w terenie. Ponadto czynna 
jest stała ekipa- która dopilno. 
wuje planowego ruchu maszyn 
i udziela ewtl. pomocy.

Pod nadzorem Rad Narodo. 
wych i Z. S. Chł. dz:ała spraw, 
nie pomoc sąsiedzka i ochotnie 
cze ekipy robotnicze z miast, 
co przyczyni się niewątpliwie 
do szybkiego i sprawnego 
sprzętu zbóż. (fk)

Chrońmy zbiory 
przed pożarem

Kwestia niebezpieczeństwa 
pożarowego, które zwłaszcza W 
okresie letnim znaczn'e się po­
większa, otoczona jest specjal­
ną troską Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej w Gnieź­
nie.

Ostatnia odprawa przewod­
niczących gminnych rad naro­
dowych oraz komendantów 
straży pożarnej miała na celu 
zabezpieczenie tegorocznych 
plonów przed pożarem lub zni­
szczeniem.

Wychodząc z założenia, iż z 
ważnym tym zagadnieniem za­
poznać trzeba wszystkich mie­
szkańców -wsi, postanowiono 
zorganizować natychmiast w 
każdej gminie powiatu gnieź­
nieńskiego podobną odprawę, 
która wzmogłaby <w chłopach 
czujność i gotowość do obrony 
pożarowej, (yk)

Droga do awansu
otwarta dla każdego
Wytyczne IV plenum KG o wy­

suwania kacir omówione przez 
Prezydenta R- P. Bieruta znalazły 
również oddźwięk i na terenie 
Błaszek.

Na kierownicze i odpowiedzial­
ne stanowiska zostali powołani 
ob. Józef Janiak, dotychczasowy 
kasjer —• na. sekretarza prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej 
w Błaszkach; w Gminnej Spół­
dzielni, Samopomoc Chłopska na 
kierowników sklepowych ob. Jó­
zefa Karolak, dotychczasowa po­
mocnica sklepowa, ob. Stanisław 
Marciniak i ob. Władysław Mak- 
sajda, dotychczasowi ekspedienci.

Drogę do tego awansu utoro­
wali sobie oni ofiarną, sumienną 
i wydajną pracą, która pr»-zRząd 
Polski Ludowej została należycie 
oceniona. (am)

O rozpoczęciu żniw w powie­
cie pilskim w c ągu ubiegłego’ 
tygodnia doniosły wszystkie, 
nawet najniżej położone gro* 
mady. Równocześnie ze zbio* 
rem żyta-oz:mego przystąpiono 
w zespołach hodowlanych do 
zbioru lnu. Kończy się już nsu 
tomiast zbiór rzepaku ozimego.

Według osiągniętych danych 
na terenie powiatu Piła skoszo,, 
no od czasu rozpoczęcia akcji 
żniwnej do dnia dzisiejszego 
120 ha żyta ozimego a 23 ha 
lnu. Przodujące miejsce w tej 
akcji zajęła w powiecie gmina 
Dzierżażno Wielkie, która za* 
meldowała już skoszenie około 
50 ha żyta i 20 ha lnu.*

(wn)

Dnia 10 lipca br. przystąpio­
no na terenie gminy i miasta 
Pniew do akcji żniwnej. We­
dług oceny rolników plony w 
bież, roku będą większe od 
zeszłorocznych. Dlatego uwaga 
Prezydium Gminnej i Miejskie 
Rady Narodowej zwrócona jest 
w tej chwili przede wszystkim 
-na akcję żniwną — omłotową.

Celem sprawnego przeprowa­
dzenia żniw. Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej wydało 
do ludności miejskie; odezwę, 
w kKórej zwraca się do wszy­
stkich 6poiecznie uświadomio­
nych obywateli miasta, aby w 
czasie tegorocznej akcji żniw­
nej jak 
tycznie 
PGR i 
cyjnym.

W odpowiedz} jako pierwsza 
zgłosiła akces kolonia letnia, 
korzysta ąca z gościny w Pn:e- 
wach. W ślad za nią poszły 
zakłady pracy, organizacje spo. 
łeczne i młodzieżowe. (M. B.)

najliczniej i systema- 
pomagali majątkom 

spółdzielniom produk-

Z życia Ligi Kobiet w Turku
IPełen jakn aj lepszych chęci 

do realizacji swych zadań Za* 
rząd Powiatów/ Ligi Kobiet w 
Turku pod doświadczonym 
i energicznym kierownictwem 
swej przewodniczącej ob. Cie. 
leckiej. zorganizował w końcu 
ub. miesiąca kurso.konferencję 
aktywu kobiecego z całego po. 
wiatu. celem szczegółowego o. 
mówienia aktualnych próbie. 
mów.

Przewodnicząca Pow. Żarz. L. K. 
wygłosiła referat pt. ..Kobiety w 
walce o pokój”, omawiający walkę 
o pokój na całym św;ecie, solidar­
ność wszystkich uczciwie myślą­
cych łudzi pracy, bez różnicy rasy, 
wyznania i poglądów polityccnych. 
Mocno została podkreślona posta­
wa kobiet polskich w akcji obrony 
pokoju oraz ich -walka o przedter­
minowe wykonanie planu 6-letnle- 
go.
' Prof. Swierkosz wygłosi} referat 
na temat „Co daje kobiecie spół­
dzielczość produkcyjna?”, przedsta­
wiając spółdzielnię produkcyjną 
jako wyższą formę gospodarki rol­
nej., zapewniającą członkom spół­
dzielni i ich rodzinom kulturalne 
i wygodne warunki bytu.

Szeroką falą podążali robotnicy i społeczeństwo Ka­
lisza na plac 1 Maja, gdzie miała się odbyć wielka ma­
nifestacja na rzecz solidarności mas pracujących w zwią­
zku z bezprzykładną napaścią imperialistów amerykań­
skich na demokratyczne państwo Korei. W krótkim też 
czasie plac zapełniły tysięczne rzesze kaliszan. Nad mo­
rzem głów falował las transparentów z nap;sami o tema­
tyce pokojowej i związanej z wypadkami na Korei.

Punktualnie o oznaczonej go­
dzinie przewodniczący Powia­
towej Rady Zw. Za w. Wład. 
Mielżyński zagaił i otworzył 
wiec, wygłaszając okolicznoś­
ciowe przemówienie. Z kolei 
sekretarz WRN Jakubowski w 
treściwym referacie przedsta­
wił zmagania Koreańczyków z 
amerykańskim najeźdźcą oraz 
starania ZSRR o utrzymanie 
pokoju na Korei. Przemówienie 
przerywano okrzykami „Niech 
żyje pokój"! „Precz tI podżega­
czami do nowej wojny!" „Ręce 
precz od

Zebrani 
w której 
tamy:

„Wyrażamy pełną solidar­
ność z narodem koreańskim w 
ich sprawiedliwej -walce o wol-
\

Co słychać wpow. szamotulskim?

Korei!" 
uchwalili rezolucję, 
między innymi czy-

I

11 najbardziej zasłużonych stra­
żaków z Ostroroga otrzymało z 
okazji 70-letniego jubileuszu 
Ochotniczej Straży Pożarnej z rąk 
komendanta wojewódzkiej Stra- 

Pożarnych płk. Buszy, 
uznania. Oto ich 
Władysław Juraszyk, 
komendant (35-lecie

ży 
dyplomy 
nazwiska;: 
długoletni 
służby), Andrzej Matysik (25 1.),
Edward Jóźwiakowski, Ludwik 
Burdajewicz wszyscy po 20 lat 
służby, Stefan Michalski, Antoni 
Urbański i Zygmunt Wojtkowiak 
— 15 lat służby, Antoni Adam­
czak, Wiktor Kaszkowiak i Wła-

Kol. Miklaszewska, insp. Zw. 
Sam. Chł., omówiła wytyczne pracy 
Kół Gospodyń ZSCh 1 Gm. Rad Ko. 
miecych ZSCh podkreślając, że 
głównym powodem braku wyrobie­
nia społecznego, politycznego 1 or­
ganizacyjnego wśród kobiet jest 
brak większego aktywu kobiecego. 
Rolą i zadania Gminnej Rady Na­
rodowej w świetle ostatniej refor­
my w szczegółowym referacie wy­
jaśnił sekretar7. Pow. Rady Narodo­
wej ob. Kopacz.

Ob. Tuszyński, inspektor samo­
rządowy, wyczerpująco naświetlił 
sprawę budżetów, planów inwestyj. 
nych, kontroli w wykonaniu inwe­
stycji i budżetu. O pracach Ko­
misji Gminnych Rad Narodowych 
poinformowała przewodnicząca H. 
Drzewiecka.

Po zakończeniu obrad i dyskusji 
uchwalona została jednomyślnie 
rezolucja, którą prezydium konfe­
rencji wysłało do ob. Prezydenta 
Bieruta do Warszawy. Odśpiewa­
niem Międzynarodówki zakończono 
pos edzenie.

Naszym zdaniem, powinno się 
wzorem zarządu pow. L. K. w Turku 
urządzać lak najwięcej podobnych 
kurso-konferencji, a napewno sze­
regi świadomych swej roli aktywi- 
śtek kobiecych powiększą się w stu 
procentach. (jk)

słusznej sprawie, 
obronie napadnię- 
koreańskiego, do- 
wycofania wszy-

ność I niepodległość własnej 
Ojczyzny i życzymy im zwycię­
stwo w tej 
Sta jemy w 
tego narodu 
magamy się 
stkich sił amerykańskich z Ko­
rei i podejmujemy hasło „Ręce 
precz od Korei!" 
sja imperializmu

Wiec protestatvlny w Lesznie
Pracownicy wszystkich za; 

kładów pracy, hufce S. P„ or* 
ganizacje młodzieżowe, społecz, 
ne i polityczne wraz z ludno* 
śoią w liczbie około 9 tysięcy 
zebrali się w dniu 14 bm. na 
efektownie przybranym sztan; 
darami i transparentami Ryn.

dysław Kowal (10 1. służby). Dy­
plomy te były wyrazem uznania 
całego społeczeństwa dla ofiarnej 
bezinteresownej i wytrwałej pracy 
strażaków.

W Gaju Małym, gmina Obrzyc­
ko, -w Szkole Podstawowej odbył 
się egzamin z odbytego kursu dla 
analfabetów, trwającego od 5 gru­
dnia ub. r. Egzamin z b. dobrym 
wynikem zdały robotnice rolne: 
Antonina Mucha, lat 43, Adela Na. 
pierała, lat 24, i Gizela Benduch, 
lat 22. Ze wzruszeniem odbierały 
one świadectwa ukończenia kursu, 
wręczone im przez kierowniczkę 
kursu nauczycielkę ob. Sołtykie- 
wicz — i zaznaczyły chęć dalszej 
nauki. W komisji egzaminacyjnej, 
poza kierowniczką kursu, uczest­
niczyli: z ramienia GRN ob. Ple­
wa i referent PRZZ ob. Turek.

We wsi Pod.rzewie, gmina Dusz­
niki, zespół amatorski przy Szkole 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
odegrał sztuczkę pt. „Od Brono­
wie do Racławic'1, Marii Rokoszo­
wej. Wiejscy amatorzy sceny wy­
wiązali się dobrze ze swoich ról. 
Czysty zysk <. z imprezy przezna­
czono ńa cele kulturalno-oświato­
we.

W ramach Czynu Lipcowego ro­
botnicy działu transportowego 
PZGS w Szamotułach zobowiązali 
się dodatkowo przeprowadzić sy­
stemem gospodarczym 
mochodu ciężarowego 
Ponadto wszyscy 
PZGS-u w liczbie 19, 
własnymi środkami lokomocji w 
jedną niedzielę na jeden z pobli­
skich majątków PGR, aby pomóc 
robotnikom rolnym w pracach 
żniwnych.

Z inicjatywy PZGS-u w Szamo­
tułach, z dniem 12 bm. rozpoczął 
się w Szk’ole Podstawowej im. 
Staszica 7-dniowy kurs rejonowy 
dla magazynierów PZGŚ-ów i 
Gminnych Spółdzielni SCh.

W kursie bierze udział 52 kandy­
datów, przeważnie robotników 
gminnych spółdzielni z sąsiednich 
powiatów, m. in. z Międzyrzecza, 
Świebodzina, Środy, Międzychodu, 
Poznania i Trzcianki. Kurs pod­
niesie kwalifikacje magazynierów. 
Odbywa się on na koszt CRS-.u.

Fr. Białasik
korespondent „Głosu”

remont sa- 
i ciągnika, 
pracownicy 
udadzą sie

'skiego mocniej zmobilizuje na­
sze siły w światowym francie 
pokoju ze Związkiem Radziec­
kim na czele. Naszą odpowie­
dzią na barbarzyński napad im­
perialistów na Koreę będzie 
wzmożona praca dla szybszego 
wykonania planu 6-letniego, 
który jest planem pokoju. Niech 
źyją bohaterscy obrońcy po­
koju ze swym wodzem Kim Ir- 
Senem na czele!"

Przy niemilknących okrzy­
kach na cześć Związku Ra­
dzieckiego — obrońcy pokoju 
oraz jego Wodza J. Stalina u- 
czestnicy masówki długim po- 

.chodem wylegli na ulice mia- 
Jawna agre-! sta, manifestując na rzecz bo- 

amerykań-! haterskiej Korei, (za)

ku leszczyńskim by wziąć u* 
dz:ał w wiecu protestacyjnym 
pod hasłem >,Ręce precz od Ko. 
rei".

Przemówienie wstępne wy. 
głosił przew. M. R. N. Sołtysiak. 
Obszerny i aktualny referat., 
obrazujący bezprawną agresję 
kliki anglo * amerykańskiej na 
Koreę. wygłos'! poseł Grajek. 
Przemówienie było często prze, 
rywane spontanicznymi okrzy. 
kami na część walczącej boha. 
tersko ludności Korei oraz na 
cześć prez, Bieruta i Genęra* 
lissimusa J. Stalina, przywódcy 
światowego obozu obrońców 
pokoju.

Po uchwaleniu rezolucji wiec 
zakończono odśpiewaniem Mię. 
dzynarodówki. (R)

Usunąć niebezpieczną 
ruderę

Tuż przy szosie wiodącej do 
Poznania od odcinku Czempiń 
Piechanin stoi zupełnie już 
spruchniała stodoła. Właścicie* 
lem jej jest pewien rolnik z 
Czempinia. Winien on ją bez* 
zwłocznie rozebrać, aby prze* 
chodzący obok niej nie nara* 
żali się na niebezpieczeństwo.

Sprawę tę polecamy uwadze 
czempińskiego posterunku MO. 
Usunięcie rudery jest rzeczą 
pilną i nie cierpiącą zwłoki.

(W*ciu)

Kronika kaliska
Uwaga kandydaci do szkół! 

Wszyscy pragnący z nowym 
rokiem szkolnym uczęszczać do 
szkół dla dorosłych, szkół podst., 
zawodow, liceów j gimnazjów 
oraz ci, którzy otrzymali pro* 
mocję do następnej klasy mu­
szą wypełnić ankiety, które są 
do odebrania w kancelarii 
PRZZ, Inspektoracie Szkolnym 
względnie w zakładzie pracy- 
Aby nie narażać się na przy­
krości zainteresowani ucznio* 
wie winni już teraz zaopatrzyć 
się i wypełnić konieczne ankie. 
ty. (set)

KRONIKA
LIPIEC

poniedziałek 
Aleksego

Słońce w : 3.49 
zach.: 20.07

Księżyc w.: 5.57 
zach.. 21.34

Dzień Kalisza
Oddziaj Redakcji i Admini­

stracji: plac Bohaterów Stalin* 
gradu 10 tel. 14 39, po godz. 17 
teł. 19-73

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe PCK 

(Kościuszki 3) 11-11
Zaw. Stiaż Pożarna 21 77 
Komisariat MO — 16-62 
Komenda Pow. M. O. 10-30

DYŻUR NOCNY APTEK
Dyżur nocny pełni apteka 

mgr. St. Pewnickieg0, pł. Boh. 
Stalingradu 4, tel. 16*80

TEATR
Państw. Teatr im. Bogusław­

skiego — nieczynny
KINA

Wolność: „Maaref", prod.
fińskiej, o godz. 18 j 20 w dni 
powszednie: w niedziele i świę­
ta o godz. 16.

Bałtyk: „Przybrana órka" — 
prod. czesk. Seanse o ,odz. 18 
i 20; w niedziele i święta o go* 
izinie 16.

Stylowe: Z powodu general­
nego remonlu kino nieczynne.

,------- GMIEZNO-------- j
Wszystkie urzędy i instytucje 

państwowe i samorządowe przed­
siębiorstwa państwowe samorządo­
we, państwowo-spółdzielcze oraz 
centrale spółdzielni, które prowadzą 
dla własnych potrzeb samochodowe 
warsztaty lub stacje obsług! jak 
również spółdzielnie prowadzące je 
zarobkowo na terenie miasta Gnie­
zna, obowiązane są zgłaszać je 
bezzwłocznie w Referacie Wojsko­
wym Prezydium Miejskiej Radv 
Narodowej na podstawie zarządze­
nia Ministra Komunikacji z dnia 
11 marca br. Niezastosowanie się 
do powyższego zarządzenia Min. 
Kom. winni będą pociągnięci de 
odpowiedzialności karno - admini­
stracyjnej.

Wszystkich, lekarzy dentystów 
wzywa na podstawie pkt. 6 okól­
nika Min. Zdrowia z 23 XII 1949 r. 
w sprawie rejestracji fachowych 
pracowników Służby Zdrowia pre­
zydium Miejskiej Rady Narodowej 
— Lekarz miejski do zgłoszenia 
swych dotychczasowych uprawnień 
i zarejestrowania się w terminie do 
15 VIII. Rejestracja lekarzy den­
tystów odbędzie się w dniu 9 VIII 
w godz. od 12—13 w Miejskim 
Ośrodku Zdrowia przy ul. Roose- 
velta nr 4, pokój 1. Niewykonanie 
powyższego obowiązku pociąga za 
sobą utratę uprawnienia do wyko­
nywania zawodu. Wszystkie za­
świadczenia rejestracyjne, wydane 
do dnia dzisiejszego, tracą z dniem 
15 VIII swą ważność.

Znaczki kontrolne dla psów na 
rok 1950 należy wykupić w kas.e 
podatkowej prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej, pokój 1—3 w 
terminie do 31 bm.

TEATRY

OPERA: Dziś i w dni następne teatr nieczynny. 
POLSKI: Dziś 1 w dni następne teatr nieczynny. 
NOWY: Dziś i w dni następne teatr nieczynny.
KOMEDIA MUZYCZNA: Dziś i w dni następne 

teatr nieczynny.
MŁODEGO WIDZA: Dziś i w dni następne teatr 

nieczynny.
KINA

Apollo — o godz. 15.30, 18 1 20.30 „Hrabia Monte 
Christo"; Bałtyk — o godz. 15.30, 18 I 20.30 „Po- 
szukiwacze złota"; Rialto — o godz. 16, 18, 20 „Ma- 
szeńka"; Muza — o godz. 16, 18 1 20 „Ali Baba 
i 40 rozbójników"; Warta — o aądz. 14 l 15 „Dzie­
ci kapitana Granta", o godz. 18 1 20 „Sen o miło­
ści"; Letnie (Park Targowy) — o godz. 17, 19 i 21 
„MaareJ".

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne codziennie w godz. 

od 10 do 15.
Muzeum Przyrodnicze (ut Zwierzyniecka nr 19) 

— otwarte od godz. 9 do 14.30.
Muzeum Prehistoryczne (ul S Mlelżyftsklego nr 

26/27) czynne w niedziele 1 święta od godz. 10—14, 
wtorki i czwartki 9—15, środy i piątki 13—19, w so­
boty 9—13, w poniedziałki zamknięte.

Redakcla. Poznań ai. Oranwaidzka 19 narożnik Mar- 
celińskiet. Telelonr: redaktor naczelnt 77-68 za 
stępca nacz redaktora 78-38 sekr. redakcji 77-90 
dzia> miejski 78-57 dziat depesz 78-14 nocna 64-72 

Redaktor naczelna: łan Zagferskl
Redaktor naczelny omimuie w godz od 12—13 

Prenumerata na Głos Wielkoooiski” ortvlmu|s PPR 
RUCH Nr konta — V 6714

Biuro ogłoszeń. Poznań ul WTSpfaflsklego 10 I ptr . 
tel 64-75 i 62-70. Konto PKO Poznań nr V-6777'110 
czvnne od godz. 7 — 16.30 w soboty do 14 30

Wydawca: Soó;dzielnfa Wydawniczo Oświatowa .Czytel 
nik" Delegatura w Poznaniu ul Wyspiańskiego 10 
telefon 62 70

Tłoczono’ Wielkopolskie Zakłady Graficzne
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione
Zakład Główny w Poznaniu K—1—12758

Wtorek, dnia 18 lipca 1950 r.

PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m)

(Zastrzega sit zmiany 

w programie)

5.00 Początek audycji; 5.05 
Streszczenie wiadomości po­
rannych dla wsi; 5.10 Audycja 
dia wsi; 5.20 Koncert; 6.00 
Streszczenie wiadomości po­
rannych; 6 05 G.mnastyka;
6.15 Mozaika muzyczna; 6.45 
Dzienpik; 7.10 Gimnastyka; 
7.20 Sławni śpiewacy i pieś­
niarze; 8.00 Streszczenie dzien­
nika; ł.Os Aktualności Pozna, 
nia i program dnia; 8 15 W 
rytmie marsza; 8.5o Przerwa; 
11.57 Sygnai czasu i hejna' 
z Wieiy Mariackiej; 12 04 
Dziennik; 12.25 Chwila muzy­
ki- 12.50 Audycja dla wsi; 
12.45 „Na swojska nutę";
13.15 „Radiowe wycinanki";
15.30 Koncert: 14.00 Z życia 
Węgier; 14.15 Uwertury ope­
retkowe; 14.40 Szkolnictwo 
zawodowe — pogadanka pt. 
,,łak powstaje nowa sieć 
szkolna w dzielnicach robot­
niczych"; 14 55 Recital forte­
pianowy — Susan Śliwko; 
15.50 Audycfa dla dzieci; 
16.00 Dziennik: 16.20 .Sona­
ty a' tre". Wykonawcy: Ta­
deusz Duszyński (skrzypce), 
Bożena Bogacka (skrzypce). 
Marian Obst (fortepian); 16.45 
„Nasi korespondenci niszą"; 
17.00 Koncert: 17.45 Audycja 
historyczna; 18.09 Audycja 
„S. P"; 18.20 Pieśni Fran­
ciszka Schuberta; Kon­
cert symfoniczny; 20.0.. Dzien­
nik; 23.48 „Na muzycznej fa­
li": 21.15 Audycja dla wsi; 
22.00 Wiersze Jerzeqo Mille­
ra; 22.15 Muzyka; 22.23 Po­
znański dzlenniX wieczorny; 
22.55 Utwory charakterys-ycz- 
ne; 23 0a ostatnie wiadomo­
ści; 23.15 Muzyka k-meralno; 
24.00 Koniec audycji.

Pracownicy poszukiwani
Kreślarza zaraz przyjmie Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej — Wydział Komunikacyj­
ny w Poznaniu, pokój 337, plac Kolegiacki 17 — 
warunki do omówienia. K1573
Kierownika administracji, sekretarki-maszyn. ze 
znajomością języków, referentki ze znajomością 
języka angielskiego poszukuje Instytucja Spo­
łeczna, Oferty Głos Wielkopolski dla K1574.
Handlowca z działu spożywczego jako kierow­
nika zakupu oraz maszynistki zatrudni natych­
miast Powiatowy Związek Gminnych Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska" Poznań, Kolejowa 1/3.

K1558
Referenta do działu zbożowego, kierownika dzia­
łu spożywczego, kierownika gospody ludowej, 
kierownika sklepu żelasa poszukujemy natych­
miast. Reflektujemy tylko na 6iły wykwalifiko* 
wane. Pisemne zgłoszenia z życiorysem i odpi­
sami świadectw kierować do Gminna Spółdziel­
nia „Samopomoc Chłopska" Borek pow, Gostyń.

K1563

j OGŁOSZENIA DROBNE g
Wolne posady

Fomocnik piekarski potrzebny 
zaraz Zgłoszenia: Ganowiczo- 
wa Gostyń, Stalina 13 
 2056 

Cegielnia „Ceglin" Chodzież 
poszukuje pracowników pra­
cownic fizycznych. Kwatery 
zapewnione. 5275g

Motocykl B MW — 750 
sport fak nowy sprzedam. 
Poznań Dąbrowskiego 79 — 
warsztat Intek 5137g

■ • 1 '
Wille Luboniu 1 500000 oraz 
wielki wybór kamienic parcel 
poleca i poszukuie Metelski 
Marcina 23 496 lg

Nauka

Samochód Mercedes V 170 
stan pierwszorzędny sprze- 
dam Wiadomość: Marcina 11 
m. 20 K1571

Handlowe

Parkiet, deski podłogowe sza- 
lówkę heblowaną wykonuje 
terminowo firma „Sawa" — 
Wrocław ul Brzeska 15

KI 575

Szuka lokalu

Poszukuje spiesznie pustego, 
wyłączonego pokoju albo po- 
mies czenia dla mebli Oferty: 
Szczecin. Kurier Szczeciński nr 
2C2S7 K1576

Szkota Przysposobienia Han­
dlowego olać Wolności 2 — 
przyjmuje .zapis# na 3-mies 
kurs księgówosci wraz z prze­
bitkowa i jednolitym planem 
kont stenografii i maszyno­
pisania 5132g

* Sprzedaże

Samochód osobowy Opel, 6-cyl. 
sprzedam Rom. Szymańskie­
go 9, stolarnia. 5278g

TWORCZOSC
MIESIĘCZNIK

ZWIĄZKU 
LITERATÓW
POLSKICH

K1401

Sprzedam dom 8-izbowy Ostrze­
szowie 2 000 000. Wiadomość. 
Liber Ostrzeszów Zamko­
wa 1, 5282g

Willa wolnym mieszkaniem — 
4 500 000; druga 2 500 000; 
trzecia 1 700 000; parcela (Wi­
nogrady) 550 000 Gruszczyń. 
ski Wawrzyniaka 22. 5287g

Kupna

Kupię samochód osobowy Ofer­
ty ceną marką G'os Wielko­
polski dla 5277g.

Prenumeratorów
..OlosaWielknBfliskTgB"

którzy otrzymują 
naszą gażetę pod o- 
paską. prosimy o 
wpłacanie przedpła­
ty zamiast na konto 
Spółdz Wydawniczo- 
Oświatowej „Czytel- 
nik” PKO nr V-4493 
na konto Państw 
Przedsięb. Kolporta. 
żowego „RUCH"

PKO nr V-6714

Dnia 15 lipca 1953 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. mój najdroższy tatuś, nasz 
ukochany brat, stryj, szwagier i kuzyn, śp.

Pogrzeb ‘ oc. y.zie się we wtorek dnia 18 
lipca o godi 17 na cmentarzu Bożego Ciała 
na Dębcu.

W głębokim smutku 
pogrążeni 

córka i rodzina
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Majmłodsi bokserzy Wielkopolski
w perspektywie mistrzostw szczecińskich

W pierwszych dniach sierpnia odbędą się w Szczecinie 
indywidualne mistrzostwa bokserskie Polski w kategorii 
juniorów. Wśród chłopców przebywających w tej chwili 
na obozie treningowym pod fachowym okiem Sztama — 
nie zabrakło również poznańczyków. Interesuje nas prze­
de wszystkim jaki jest ich poziom i jakie mają szanse w 
walce z najlepszymi juniorami polskimi.

lj

tyłko ze Slą- 
mamy skali porów- 
poziomie innych o-

warunkach musimy

Trudno nam w tej chwili sta­
wiać autorytatywne horoskopy, 
gdyż z pow-odu dość słabego 
kontaktu między okręgami ^re­
gularne mecze 
skiem), nie 
nawczej o 
kręgów.

W tych 
oprzeć się na obserwacjach po­
czynionych na ostatnich mi­
strzostwach okręgowych. I tu 
trzeba stwierdzić, że 4-dnjowa 
batalia ponad 80 najmłodszych 
pięści -wielkopolskich pozwala 
nam być dobrej myśli. Żadne 

Henryk
Zandecltl 

lat 17

Zbigniew
Czerwiński 

lat 18

po wojniedotąd mistrzostwa 
rie stały na tak dobrym pozio1 
mie. Widzieliśmy wprawdzie 
Iriłka walk słabszych (nie licz­
nych na szczęście), lecz byliś­
my również świadkami poje­
dynków, które zadowoliły nas 
■w zupełności i poziomu ich 
mogliby pozazdrościć niejedni 
rutynowani pięściarze.

Pocieszającym jest fakt, że 
chłopcy by'i doskonale przygo­
towani kondycyjnie i wchodzili 
między liny z przyzwoitym nie- 
lcedy bagażem wiedzy tech­
nicznej. Najpoważniejszym je­
dnak mankamentem, który 
„rzucał się w oczy" nawet lai­
kowi — to słaba praca r.óg. 
Zawodnicy chodzili w zbyt sze­
rokim rozkroku, a w momencie 
zadawania ciosu, ciężar ciała 
spoczywał zwykle na wręcz 

, przeciwnej nodze, co natural­
nie paraliżowało siłę uderzenia. 
Nie można wymagać od chłop­
ców wstępujących dopiero w 
nuęt bokserski, znajomości si- 
de-stepów czy innych posunięć 
wchodzących już w zakres 
„wyższej matematyki" bokser­
skiej — jednak zasady pracy 
róg musi znać już fctiżdy u- 
czestnik mistrzostw juniorów 
(rie mylić z turniejem I kroku). 
Młodzi pięściarze pow-inni zdać 
sobie sprawę, że dobra praca

Stanlslaw
Trąbka 
lat 17

Jan Sobklcwicz
lat 16

(niestety — 
prowincjo- 
zaobserwo- 
to nieuzna- 
ciosów za-

nóg w ringu — to połowa zwy­
cięstwa i na nią powinni zwró­
cić uwagę trenerzy 
specjalnie klubów 
nalnych). Drugim 
wanym błędem — 
wanie skuteczności 
danych w korpus i zawodnicy 
jak zahypnotyzowani bili tylko 
w głowę. A przecież każdy cios 
(nie musi to być „bomba") za­
dany precyzyjnie na serce,, wą­
trobę czy żołądek — jest da­
leko skuteczniejszy, gdyż „od­
biera powietrze", osłabia part- 
rera i że tak powiemy — 
„przygotowuje teren" do przy­
szłego zwycięstwa. O tym tak­
że powinni pamiętać młodzi 
adepci.

Przechodząc do oceny indy­
widualnej, zaczynamy od naj­
lżejszej — papierowej, w któ­
rej na tle słabej konkurencja 
wyraźnie wybijał się Czerwiń­
ski z Budowlanych. Chłopiec 
ton ma nerw bokserski i gdy 
utrzyma formę z mistrzostw — 
będzie groźnym dla najlepszych.

| JUTRO CIĄGNIENIE magCS!

W muszej poziom najbardziej 
wyrównany: wojown’czy Bal-
cerczyk z Szamotuł, opanowa­
ny Zandecki (Spójnia) czy za­
awansowany technicznie Woj- 
tecki (Kalisz) — każdy z nich 
mógł zdobyć tytuł, a że udało i 
się -Zandeckiemu, to nie powin­
no martwić kaliszan’na, który 
nie znalazł uznania w oczach 
sędziów. Obojętnie, kto będzie 
reprezentantem okręgu — 
wstydu nam nie przyniesie.

Podobnie obiecująca jest sy­
tuacja w koguciej, gdzie doszło 
do największej sensacji: po­
strach ringu, nokautu:ący wszy­
stkich — Mocek trafił na od­
ważnego Sobkiewicza (Bud.) i 
przegrał już w pólfnale. Wy­
padek z Mockiem (mimo póź­
niejszych sukcesów w mistrzo­
stwach Gwardii) potwierdza o- 
pinię, że poza piorurem w pię­
ściach trzeba jeszcze umieć... 
boksować. Stylowy i dobry już 
technicznie Pelankiewicz .wal­
czył słabiej ze Swisem. lecz nie­
mniej zapowiada się bardzo 
dobrze. W finale Sobkiewicz 

(udowodnił, że zwycięstwo jego 
rie było przypadkiem. 7e 
względu na lepsze warunki fi­
zyczne Sobkiewicza można bv 
w koguciej posiać Mocka do 
Szczecina, a piórkowej zawod­
nika Budowlanych.

Kombinacja taka byłaby 
wskazana ze względu na to, że 
mistrz wagi piórkowej — Trąb­

Ryszard 
Łukowski 

’at 17

Bohdan 
Każmierczak 

lat 18

kościańskiego,ka z Kolejarza 
jest jeszcze zbyt surowy, a je* 
go głównym atutem (który 
nota bene dobrze wykorzystu­
je) jest długi zasięg ramion. 
Żywiołowy Ratajczak (Spójnia 
jBSI, Góra) vm’.e jeszcze mniej 
i wałczy przy tym nieczysto.

W lekkiej mamy „rasowego” 
boksera — Łukowskiego z 
Warty, który potrafi myśleć w 
ringu, jest szybki i bije celnie 
z obu rąk. Co może inteligent­
nie walczący bokseT zdziałać 
w pojedynku z najtęższym „za­
bijaką" — pokazało się w meczu 
Łukowski — Potęga, w którym 
ten ostatni miano heikuleso* 
wych ‘bicepsów był dziecinnie

Wyścigi motocyklowe
we WRZEŚNI

Autonomiczna sekcja motorowa 
ZKS Kolejarz Poznań organizuje 
w dniu 23 lipca br_ zjazd Plakie- 
towy połączony z wyścigiem ńa 
torze żużlowym we Wrześni o I 
srebrny puchar „Kolejarza” okr. 
poznańskiego, pod protektoratem 
dyr- Okręgu Kolei Państwowych

Spójnia f Poznań!
Ogniwo Poznań) I ■ I

Po ciekawej i na niezłym po­
ziomie prowadzonej grze mecz 
towarzyski zakończy! się wyni 
kiem remisowym.

Ogniwo!Poznań)
Gwardia (Kalisz) d£ ■ U

Spotkanie o mistrzostwo klasy 
B zakończyło się szczęśliwym 
zwycięstwem drużyny poznańskiej 
nad zespołem kaliskim, który w 
drugiej części zawodów grał w 
dziewiątkę. Gra prowadzona była 
ostro, na co mało uwagi awracał 
sędana zawodów Bilewicz, wdawa- 
jąc się w niepotrzebnfe dyskusje 
z graczami. Bramki zdobyli Gie- 
rak i Krayżaniak. 

bezradny. Łukowski będzie na­
szym silnym punktem w Szcze­
cinie.

W wadze półśredniej też nie 
spieczemy raka ze wstydu. Kaź- 
mierczak stoczył właściwą wal* 
kę o tytuł już w półfinale z 
Tomczykiem (Kalisz), dając po­
kaz wspaniałych lewych pro­
stych i błyskawicznych dublo­
wanych ciosów. W ogóle war* 
ciairz rozumie, na czym polega 
boks i potrafi go zademonstro­
wać w rzetelnym wydaniu.

Im wyżej z wagą — tym 
skromniej: „średni” Bernat
(Gw. Gorzów) jest dopiero ma­
teriałem podobnie jak 4Witu- 
chowski (Szamotuły) w pół* 
ciężkiej. Obaj dysponują jed­
nak ciosami, które mogą usy­
piać na znacznie dłuższy okres 
niż 10 sekund. Cały dowcip 
polega jednak na tym. aby z 
tak potężnej broni zrobić uży*

Gimnastycy kolo przy MPKE
■wizytują sportowców wiejskich

W Poznaniu wokój poszcze­
gólnych Zrzeszeń Sportowych 
skupia się kilka sekcji gimna­
stycznych. Jedną z najbardziej 
żywotnych jest 162 Koło Z. S. 
„Ogniwko" przy MPKE. Nie ma 
niedzieli, nie ma dni wolnych 
od zajęć zawodowych, by gim­
nastycy. nie wykorzystali je na 
swój sposób.

Już wczesnym niedzielnym 
rankiem, kiedy dopiero pierw­
sze wozy tramwajowe ruszają 
na miasto — z dziedzińca re­
mizy MPKE przy ulicy Gajo- 
wej wyjeżdża wesoła karawa­
na, złożona z kilku wygodnych 
autobusów MPKE. Ostatni wóz 
— przvczepka wiezie ze sobą 
skrzyni0 do skoków, drążek ’ 
kółka do ćwiczeń oraz mate­
race.

To gimnastycy ZS Orniwc
wyjeżdżają na wieś, by sze-j i 
rzyć sport gimnastyczny wśród : 
chłopów. Dokąd? To nieistotne. 
Na pewno odwiedzą jakiś Lu­
dowy Zespół Sportowy w do­
klej wsi, zaprodukują mu sze­
reg efektownych popisów, za- 
intsresują gimnastyką rytmicz­
ną i przyrządową, zapoznają 
się z bolączkami mie;scicvego 
LZS-u, a co najważniefeze na- 
wiążą z nim serdeczny kontakt. 
Na taki kontakt, na podanie 
oomocnei, bratniej dłoni, cze­
ka jeszcze wiele LZS-ów...!

Kórnik jest miasteczkiem, 
które w ogólnej statystyce, na 
stosunkowo znaczną ilość mło­
dzieży wykazuje zbyt małe za­
interesowanie sportem gimna­
stycznym. Do Kórnika więc u- 
dały 6ię w ubiegłą niedzielę 
gimnastyczne zespoły żeńskie 
i męskie ZS Ogniwa, by tam­
tejszych mieszkańców a zwła­
szcza młodzież zainteresować 
najzdrowszą i najszlachetniejszą

Poznaniu inż. Mieczysława Sto- 
dolskiego, prezesa ZZKO Okręgu 
Poznańskiego oh. Pieprzyka, kier. 
iWydz. Komunikacji KW PZPR 
ob. Stanisława Zapęskiego i człon­
ka Zarządu Okręgowego ZS Ko­
lejarz inż. Jarema.

W jrścigi te pod hasłem „Sport 
motorowy w służbie pokoju” or­
ganizowane są w celu umasowie- 
nia sportu motorowego wśród 
szerokich warstw społeczeństwa 
na prowincji. Nie lada atrakcją 
będzie też dla publiczności wrze- 
sińskiej powyższa impreza, w któ­
rej udział wezmą następujące klu­
by: Gwardie z Bydgoszczy, Kro­
toszyna i Gniezna, Unia Poznań 
i Gniezno oraz Kespoły Kolejarza 
z R awicza, Ostrowa i Poznania- 
Na zakończenie wyścigów odbę­
dzie się pokazowym bieg drużyny 
Koleją za Rawicz na maszynach 
wyścigowych Martip-Japp. Zapo 
czątkowana we Wrześni impreza 
przez A. S. M. Z. KS Kolejarz 
Poznań będzie tradycyjnie powta­
rzana co rocznie w miastach pro­
wincjonalny h okręgu poznań­
skiego.

Na uwagę zasługuje przychylne 
ustosunkowanie się do imprezy 
miejscowych władz państwowych, 
w szczególności przewodniczącego 
PRN ob. Kwiatkowskiego i prze­
wodniczącego. MRN ob. Jakubika.

' ! ' ‘ . i’W*:

I ' Hokeiści, którzy w bieżącym 
roku rozwinęli tak ożywioną 
działalność i „wdarli” się do 
nowych ośrodków sportowych, 
gdzie hokej był dotąd zupełnie 
grą nieznaną, w wielkim stop* 
niu przyczynili 6ie do zrealizo­
wania zamierzeń w kierunku u- 
masowienia tej gry. której do­
tąd wyłączną domenę stano* 
wiła Wielkopolska z nieznacz­
ną „asystą” Górnego śląska.

Ostatni turniej w Czechosło­
wacji dowiódł, że polski hokej 
jest na dobrej j właściwej dro­
dze do dalszego rozkwitu. 
Szkoda, że PZHT nie zdołał na 
turniej w Czechosłowacji wy* 
słać dwóch drużyn. Dałoby to 
pogląd na siłę drugiego zespo­
łu i w rywalizacji pomiędzy o- 
biema drużynami, wynik koń­
cowy turnieju czechosłowac* 
kiego wypad! by dla nas nie­
wątpliwie korzystniej. Na przy­
szłość należałoby również 
względy takiej „kalkulacji” 

Henryk Jaworowski 1 sportowej wziąć pod uwagę.

chwilitek i w odpowiedniej 
strzelić „na punkt”.

Reasumując — dochodzimy 
do wniosku, że drużyna Wiel­
kopolski będzie zespołem dość

Eugeniusz 
Bernat 
lat 17

Tadeusz 
Wituchowski 

lat 16

aby nie ograni-silnym na to,
czyć się do roli statystów i do* 
starczycieli punktów na ringu 
szczecińskim.

i

.gałęzią sportu — gimnastyką. 
Przy dźwiękach własnej orkie­
stry, wobec licznie zebranych 
imieszkańców, odbyły się popi­
sy, poprzedzone ćwiczeniami 
'wolnymi opracowanymi przez 

śCRZZ na Święto Kultury Fi­
zycznej.

Popisy wywołały szczery en­
tuzjazm, ale grzmiące brawa 
(posypały się dopiero wówczas, 
!kiedy popularny instruktor H.

Oto efektowne pokazy 
gimnastyczne 162 Koła 
ZS „Ogniwo” przy MPKE 
Na drążku ćwiczy popu 
lamy instruktor Dratwa

Dratwa ze -woimi chłopcami 
zademonstrował ćwiczenia na 
drążku oraz skoki przez skrzy­
nią.

Nic dziwnego, przecież ze­
spól męski ZS Ogniwo w 
czerwcu br. na ogólnopolskich 
zawodach gimnastycznych w 
Gdańsku, zdobył tytuł wice­
mistrza Polski w 3 klasie. Ze 
zespołu Ogniwa indywidualnie 
«a 7 miejscu uplasował się 18- 
lteni Edmund Forycki., a na 10 
miejscu Teodor Działowski o- 
raz Lech Erdmann.

Popisy, jakie odbyły się w 
Kórniku zachęciły młodych 
tamtejszych sportowców, któ­
rzy zamierzają utworzyć włas­
ną sekcję gimnastyczną.

Dobra postawa i sukcesy 
162 Koła Sportowego ZS Ogni-

AZS (Poznań) 19-0 
Unia (Trzcianka) l«x

Na kortach poznańskiego AZS 
odbył się mecz w ramach mi­
strzostw pozn. A-klasy pomiędzy 
Unią z Trzcianki a miejscowym 
AZS. Goście okazali się zbyt sła­
bym przeciwnikiem dla zaawanso­
wanych akademików, ulegając im 
2:13, przy czym w czterech grach 
oddali punkty walkowerem.

Najlepszym graczem gości okazał 
się Filarowski jun. który zdobył 
też jedyne punkty.

Wyniki fna pierwszym miejscu 
goście): Tanowie: Elegańczyk — 
Okińczyc 4:6, 1:6,, Lipiński—Panto* 
fliński 1:6, 0:6, Szuber —• Sławek 
1:6, 0:6, Brygider—Primke 0:6, 0:6, 
Lipiński, “ ‘ 
Kwilecki

Panie: 
0:6, 1:6, 
ska, Szuber — Lamperska, Primke 
0:6, 1:6.

Juniorzy: Filarowski — Rusinek 
6:0, 6:1, Wiktorowski — Góra 2:6, 
0:6, Filarowski, Wiktorowski — 
Góra. Rusinek 6:2, 6:2. (a!)

Filarowski — Okińczyc, 
3:6, 2:6.
Okoniewska — Adamska 
Gra mieszana: Okoniew-

Góra, Rusinek 6:2, 6:2.

O wejście do II ligi

Budowlani (Poznań) <E 
Gwardia (Bydgoszcz) lal

W Poznaniu rozegrano mecz 
o wejście do II ligi, który po 
słabej i brutalnej grze zakoń­
czył sfę wynikiem remisowym.

Hokej na trawie 
przestał być KOPCIUSZKIEM

wo są wynikiem zgodnej, har­
monijnej współpracy i opieki 
dyrekcji oraz rady zakładowej 
MPKE. Naczelnik ruchu a za­
razem przwodniczący Koła ■— 
Leon Stróżyk, kierownik sekcji 
ob. Opończewski czy też opie­
kun Szulczyński, dokładają 
wszelkich starań, aby Koło roz­
wijało się stale, aby spełniało 
swe zadania na odcinku szerze­
nia sportu gimnastycznego na

wsiach. Ten przykład powinien 
zachęcić dyrekcje i rady zakła­
dowe innych 
(gdzie istnieją 
do podobnej., 
pracy. (a)

przedsiębiorstw 
koła sportowe) 
zgodnej współ-

Zawody finałowe B-klasy
Związkowiec Warta —

Kolejarz Ostrów 3:1 (0:1) 1

Polska -
W międzypaństwowym spot- i 

kaniu lekkoatletycznym w j 
Warszawie po pierwszym dniu. 
prowadzą Węgrzy: w konku­
rencji męskiej 65:41 — kobiecej 
27:17.

Wyniki poszczególnych kon­
kurencji są następujące:

KOBIETY:
Skok w dal: 1. Gyarmati (W) 

5,90 m; Lohasz (W) 5,73; 200 
m: 1. Lohasz (W) 26,2 sek., 2. 
Egri (W)f pchnięcie kulą; 1. 
Bregulanka (P) 12,42 m, 2. Sik* 
ne (W); oszczep: 1. Umbrei 
40,74 m, 2. Stachowicz (P).

MĘŻCZYŹNI:
110 m płotki — 1. Adamczyk 

(P) 15,7, 2. Csenger (W). Dysk
— 1. Klics (W) 49,20, 2. Hor-
rath (W). Skok wzwyż — 1. 
Lehoczky (W) 1,90 m, 2. Cecu- 
ła, Kownacki (P). 100 m — 1.
Kiszka (P) 10,8 sek.. 2. Szebe* 
ni (W). 1500 m — 1. Apiro
(W) 3:57, 2. Bereś (W). Młot
— 1. Nemeth 56,32 m. 2. Petike
(W). 3000 m z przeszk. — 1.

Gwardia (Sulęcin) < a <0
Gwardia (Gorzów) I ■ i

WĘGRY — CSR 
w pływaniu

W Bratysławie rozpoczęły 
się międzypaństwowe zawody 
pływackie Węgry—Czechosło­
wacja. Po pierwszym dniu spot­
kania prowadzą Węgrzy 50:26 
pkt. w konkurencjach męskich 
i 36:18 punktów w konkuren­
cjach kobiecych.

Po obozie kadry narodowej, 
który rozroocznie się niebawem 
w Złocieńcu, wybrana zostanie 
jedenastka na najbliższy mecz 
międzypaństwowy z Czecho­
słowacją. Na dalszym piani© 
przewidziane są spotkania to* 
warzyskie i propagandowe w 
licznych ośrodkach kraju, — 
Szczególne jednak zaintereso­
wanie, właśnie wśród najmłod­
szych naszych sportowców w>. 
wołają mecze rozgrywane pod 
hasłem „Hokeiści — Młodzie* 
ży Szkolnej”. Z kolei program 
przewiduje spotkania między- 
okręgowe m. in. Poznań — 
Śląsk (1’ X.), Repr. Wielkopol­
ski — Reipr. Gniezna, finałów© 
spotkania o mistrz, w klasie A 
i juniorów oraz z wyraźnym 
zainteresowaniem oczekiwana 
druga 6eria rozgrywek o mi­
strzostwo I ligi.

Na czele ligi utrzymuje się 
zespół mistrza Polski ZKS 
Związkowiec (Gniezno), nie 
straciwszy w rozgrywkach pie* 
wszej serii żadnego punktu. Za 
nim kroczą drużyny: wielokrot­
nego mistrza Polski Włóknia­
rza, eksmistrza Polski Związ­
kowca (Poznań) i z stale po* 
prawiającą się jedenastką Ko­
lejarza gnieźnieńskiego. Z po­
zostałych zespołów dobrą for­
mą błysnął, obok drużyny 
„Chrobrego” — średzki Związ* 
kowiec. Drużyny te mogą czo­
łowej czwórce sprawić przykrą 
niespodziankę.

Po zakończeniu bogatego se­
zonu. rozwiniętego dzięki wy­
datnej pomocy władz państwo* 
wych, będziemy mogli zrobić 
bilans w sporcie hokejowym, 
sporcie, który mało do nieda­
wna jeszcze doceniany, wolno, 
lecz systematycznie zdobywa 
sobie coraz korzystniejszą lo­
katę.

Hokej na trawie — przestał 
być kopciuszkiem w sporcie 
polskim.

t, pac.

fłwftOCSy
mlslrzynią świata

W gimnastycznych mistrzo­
stwach świata, odbywających 
się w Bazylei, wspaniały suk­
ces odniosła Polka Rakoczy, 
zdobywając tytuł mistrzyni 
świata. Na 3 miejscu uplasowa. 
la się również Polka — Rain- 
dlówna.

Szwecja
Polska ** • ™

W ostatnim dniu półfinało­
wego meczu strefy europejskiej 
o puchar Davisa Skonecki uległ 
Johanssonowi 3:6, 3:6, 3:6, a 
Piątek zdobył punkt bez gry 
na skutek choroby Bergelina. 
W towarzyskim meczu poznań- 
czyk przegrał z Da^fdssonem 
0:6, 2:6, 2:6.

■ Węgrv ■
Hiires (W) 9:32,4, 2. Kielas (P). 
Trójskok — 1. Puskas (W)
14,34 m, 2. Hoffman (P). Szta­
feta 4X100 m — 1. Węgry
41,7, 2. Polska 42 'sek.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje wynik Kielasa na 3 
tys. m z przeszkodami, który 
jest lepszy o 4 sek. od dotych­
czasowego rekordu Polski.

kobiety 67:39 
mężczyźni 122:79

Kolejarze gostyńscy 
przystępują 

do budowy trybuny 
Pozostający pod sprężystym 

kierownictwem przewodniczącego 
klubu dyr. Burzyńskiego — kole­
jarze gostyńscy przystąpią w naj­
bliższym czasie do budowy trybu­
ny obliczonej na około 2000 
miejsc. Piłkarze ZKS Kolejar-z- 
Gostyń spadli z klasy A do niż­
szej, mają jednak nadzieję, że du 
tej klasy powrócą z uwagi na 
utworzenie się województwa zie­
lonogórskiego i w związku z tym 
wyłączeniem drużyn Ziemi Lubu­
skiej z poznańskiej czołowej kla­
sy. Kierownikiem sekcji piłkar­
skiej jest ob. Siebert, a trenerem 
h. gracz reprezentacyjny Mazgaj, 
którzy specjalny położyli nacisk 
w kierunku wydoskonalenia na­
rybku. Podkreślić należy, że 
udział juniorów w treningach jest 
bardzo liczny, a przedstawiają oni 
bardzo obiecujący materiał pił- 

1 karski. (p)


